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7 . Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu
wyjątkiem dni poświąteeznych.

* ^ł?m,er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
Blin* n ■ ' . ~  Biura Redakcyi i Administraeyi 

a Lzamieekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
«o»-en.e^‘ dzienników St. Sokołowskiego. Pasai Haus- 

Bn® I. 9. — Listy należy frankować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  18 K., k w a r ta ln ie  8 E.. 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. W miejscu: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  8 K.. m ie
s ię c z n ie  2 1 -  P re n u m e ra ta  z a g r a n ic z n a :  W N iem cz ec h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 80 h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
fcilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi
ku Plohoa ul. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w Pa
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de. 
Yarenue.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
®zył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
dopada b. r. nadać naj miłości wiej posiada

n e m u  tytuł radcy Dworu szefowi telegra
ficznego Biura korespondencyjnego Ludwiko- 

Benedyktowi H a h n o w i ,  przy sposobno- 
SC1 przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
tótopada b. r. nadać najmiłościwiej starszym 
Marżom powiatowym: dr. med Aleksandro- 

^  B i e ń c z e w s k i e m u w  Dobromilu i dr. 
taed. Wojciechowi S t a ń k o  w Tarnowie przy 
sP°8obności przeniesienia ich na własną proś
bę w stan stałego spoczynku, krzyże kawa- 
krskie orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
fictopada b. r. zamianować najmiłościwiej, se- 
^ ta r z a  ministeryalnego w Ministerstwie spraw 
^cwnętrzrych, Karola F a b r i z i i ’ego,  radcą 
Sekcyjnym i szefem telegraficznego Biura ko- 
rcspondeneyjaego.

LISTY PARYSKIE.

Paryż w październiku.

(Dwie burze nierównej miary i nierównego zna
czenia. — Przypuszczalna przyszłość „czarnego 
Jyamentu". — Burza w szklance wody ? — 
■Możliwe ustąpienie administratora Eomedyi fran
cuskiej i ewentualny następca. — „Le Roi" 
(Schefera) — czyli wiele hałasu o nic. — Wzbo
gacenie się muzyki francuskiej znakomitem dzie
cin Saint-Saensa „Les Barbares". —  Śmierć 
księcia Murat. — Odpowiedź przecząca na py
tanie : La France est elle en decadence ? — Klub 

eterowców).

(Dokończenie).

Do ważnych wypadków z przeszłych ty
godni należy i śmierć generała księcia Mu
rata, będąca stratą dotkliwą dla armii i to
warzystwa francuskiego. Książę był wnusiem 
Murata, „najpiękniejszego żołnierza Francyi“, 
który, ożeniony z Karoliną Bonaparte, siostrą 
Napoleona I, został królem Neapolu. Był on 
najstarszym synem księcia Lucyana Murata, 
i Amerykanki Karoliny Fraser, i urodził się 
w r. 1831 w Bordentown w Stanach Zjedno
czonych. Do Franeyi przybył z rodzicami swy
mi, gdy rewolucya r. 1848 zniosła wyrok wy
gnania.

Młody, gorący, rycerski młodzieniec, 
spadkobierca rodziny Muratów mógł tylko 
Wojskową obrać karyerę. Mając lat 18 wstą
pił do strzelców afrykańskich. Po kilku świet
nych wyprawach otrzymał medal wojskowy 
i rangę podoficera. W r. 1859, już jako ka
pitan bierze udział w wojnie włoskiej. Gene
rałem został mianowany właśnie przed wy
buchem wojny francusko-niemieckiej. Żyjący 
jeszcze żołnierze z armii Nadreńskiej, parnią 
tają z jaką dzielnością walczył na czele swej 
brygady pod Gravelotte i Saint-Privat.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano
wał profesora w gimnazyum państwowem w 
Tarnowie, Macieja Z w o l i ń s k i e g o ,  głó
wnym nauczycielem w seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Krakowie.

Obwieszczenia

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
listopada b. r. do 1. 121.850 w sprawie za
rządzeń weterynarsko-policyjnych pod wzglę
dem przywozu zwierząt z niektórych powia
tów Galicyi do krajów korony węgierskiej ; 
oraz z dnia 11 listopada b. r. do 1. 122.285 
w sprawie ograniczenia przywozu zwierząt z 
z Bośnii i Hercegowiny do Galicyi, —  za
mieszczone są w „ Dzienniku urzędowym" dzi
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KEURZĘDOWA

Lwów, 13 listopada.

Jutro rozpocznie Izba posłów sejmu wę
gierskiego obrady nad projektem adresu do 
Korony, w odpowiedzi na Mowę Tronową. 
Ogólny zarys wytycznych myśli tego wa
żnego dokumentu politycznego podała wczo
rajsza depesza; — nadeszło zaś ostamią po
cztą dzienniki budapeszteńskie ogłaszają do
słownie cały etaborat komisji adresowej we
dług referatu posła dr. Falka. W elaboracie 
tym znajdujemy ustępy, które interesują i 
Przedlitawię, gdyż poruszono w nich kwestye, 
tyczące się spraw całej Monarchii.

Od rewolucyi z 4 września książę Murat 
był bezczynnym, trzymany z umysłu zdała 
od armii pozostawał bez awansu. Prawem 
z dnia 22 czerwca 1896, dotyczącem człon
ków rodzin panujących we Franeyi, został 
książę wykreślony z armii, protest jego przed 
Radą Stanu odniósł jednak pożądany skutek 
i włączono go napowrót. Książę miał z pierw
szego małżeństwa z księżniczką Malcy de Wa- 
gram troje d z itc i: księżnę Eugenię Lavello, 
księcia Joachima, i księżniczkę Annę, mał
żonkę hrabiego Gołuchowskiego, Ministra spraw 
zagranicznych.

Śmierć księcia Murata dotknęła nader 
boleśnie cesarzowę Eugenię, której był ulu
bieńcem. Zostawia też po sobie żal szczery 
w towarzystwie paryskiem i zagranicznem, jak
i w kołach sportowych, był bowiem jednym 
z najstarszych członków Jockey-klubu i nale
żał do komitetu Towarzystwa wyścigów w 
Longchamps.

Tegoroczne posiedzenie „pięciu Akade- 
mii“ w Instytucie francuskim miało charak
ter szczególnie poważny ; z przeczytanych roz
praw, temat obrany przez Gabriela Hanotaux, 
byłego ministra spraw zagranicznych, budził 
największe zajęcie.

L a  France est - elle en decadence ?
. fiJ°wca dał odpowiedź przeczącą, wyli

czając powody, dla których — nie bacząc na 
dzisiejsze objawy żywotności — ma ufność w 
przyszłość narodu. Zwłaszcza w dziedzinie po
stępu przemysłu, Franeyi, zdaniem jego, bardzo 
czynna przypada rola.

Dostęp przemysłu związanym jest z przy- 
szłern wyzwoleniem się z oków żelaznych, które 
ciężarem swym dziś przytłaczają całą ludzkość 
czynną w przemyśle. Lecz wiek żelaza zbliża 
się ku końcowi a Francya, lekka i ruchliwa, 
instynktownie zwraca się do wynalazków ju 
trzejszych. Czarny węgiel znajdzie rywala 
w plyme przezroczym a zimnym, od którego 
pogasną ogniem jarzące się warsztaty. Woda 
z lodoweow pędzi koło; siła zamknięta po
przednio wê  wnętrzu ziemi padać będzie ze 
szczytów; śnieg gromadzący się w zimie, 
a topniejący na wiosnę odnawiać ją będzie 
bez konea, elektryka zaś przekształcając i prze-

Adres zaznacza, że od przywrócenia 
konstytucyi węgierskiej żaden sejm węgierski 
nie podejmował swej działalności w okoliczno
ściach równie trudnych, jak obecne. Przez 
blisko trzydzieści lat Węgry czyniły zaró
wno pod względem kulturalnym jak i mate- 
ryalnym szybkie postępy, które zjednały im 
uznanie całego świata cywilizowanego. Od kil
ku lat jednak nastał w tym kierunku zwrot 
niepomyślny a równocześnie z upadkiem ma- 
teryalnego dobrobytu zmniejszyły się środki, 
potrzebne niezbędnie do rozwoju życia ducho
wego. Mimo, że naród węgierski wytężył 
wszystkie swe siły, aby zapobiedz temu u- 
bolewania godnemu stanowi rzeczy, niepo
dobna obecnie jeszcze orzec, kiedy stan ten 
się skonczy. Jest jedna sprawa, której po
myślne rozwiązanie mogłoby poprawić mate- 
ryalne położenie Węgier, a której obecny stan 
prowizoryczny oddziaływa ujemnie na naj
ważniejsze interesy "Węgier. Jest to sprawa 
t. zw. ekonomicznej ugody między obu Pań
stwami Monarchii. Rząd węgierski'już przed 
laty zawarł w tym kierunku umowę z ówcze
snym Rządem Przedlitawii, a „jakkolwiek w 
tej umowie Węgry nie widziały spełnionych 
w całym zakresie tych życzeń, które w inte
resie swej ojczyzny mają nietyłko prawo ale 
i obowiązek podnosić, to jednak przeważna 
część narodu byłaby skłonna przyjąć tę 
ugodę, skoroby na nią zgodziła się Re- 
prezentacya pozostałych królestw i krajów 
Najjaśniejszego Pana". — Obecne stadyum 
tej spraw'y przedstawia wprawdzie oparty na 
zupełnie legalnej podstawie ale w każdym ra
zie tylko prowizoryczny modus vivendi, a to 
prowizoryczne urządzenie nie odpowiada w 
całej pełni inteneyom artykułu XII. ustawy 
z r. 1867, według którego sprawy te mają 
być uregulowane na podstawie zgodnych u- 
chwał obu parlamentów wprawdzie tylko na

nosząc siłę hydrauliczną oprowadzać będzie po 
powierzchni ziemi nowego pomocnika wyzwo
lonej ludzkiej pracy.

Drugim zwycięskim rywalem żelaza jest 
kauczuk, którego elastyczność wypiera cięż
kość brutalną,^ bez utraty czasu i bez zmniej
szenia szybkości. I  kto wie czy szybkie a lek
kie samochody nie wyprą kiedyś ciężkiej lo
komotywy, skoro tylko udoskonalony akumu
lator zastąpi miejsce dyszącego kotła.

Lecz i wodę i powietrze zdobył wyua- 
lazczy spryt XIX wieku, a zdobyczy dopełni 
wiek X.X.

Znika pod powierzchnią morza statek 
podwodny; niby oddech zaparł i przymknął 
powieki, a jednak żyje i patrzy wpośród sinej 
samotności, i zua cel swój i zdąża i niesie 
straszliwą swą broń. Pomysłowy jego mecha
nizm tak misterny i delikatny, a jednak tak 
potężny, sieje postrach i budzi się nadzieja 
iż właśnie ta niewidzialnie krocząca i dlatego 
nieobliczalna potęga doprowadzi do zaprzesta
nia wojen morskich.

Bohaterstwo i geniusz złączyły się w osta
tnim czasie, by pokonać ostatnie trudpości nad- 
powietrznej żeglugi. Park Meudon jest punk
tem wzlotu, a wieża Eiffel kompasem dla 
tych olbrzymich ptaków ludzkiej wyobraźni. 
Wszystko to jeszcze zbyt ociężałe, zbyt wiele 
tam jeszcze materyi, lecz jeden jeszcze wysi
łek myśli ludzkiej, a nieuchwytny ster będzie 
naszym niewolnikiem i zerwie się ostatni wę
zeł przykuwający nas do ziemskiej skorupy.

Przebiegłszy tak bystrym rzutem oka 
wszystkie główne wynalazki ostatnich dziesią
tków lat, zastanawia się Hanotaux nad tein, jaki 
udział w nich miała Francya, by z tego wnio
sek o żywotności jej wyciągnąć.

„Gdyby można dowieść — powiada on — 
że chociażby jeden w szeregu tych wynalazków, 
które przekształcą warunki życia dwudziestego 
wieku, tak jak para i elektryczność przekształ
ciły życie poprzedniego stulecia, obszedł się 
bez współudziału naszych ziomków, możnaby 
przypuścić, iż energia rasy francuskiej prze
chodzi epokę, jeżeli nie letargu, to przynaj
mniej pół-senności. Lecz nazwiska takie, jak 
Michaud, Berges Dupuy de Lóme, Gustave

czas ograniczony, zawsze jednak na dłuższy 
szereg lat, aby w ten sposób wytworzyć pe
wną trwałość stosunków. Sejm węgierski nie 
zaniecha trzymać się przy tern zasad słuszno
ści i sprawiedliwości, których domaga się od 
niego Mowa Tronowa, ale w każdym razie 
rozumie się samo przez się to, co powiedzia
ne jest wyraźnie w węgierskich ustawach u- 
godowyeh, że „jeżeli i o ile ugoda ekonomiczna 
nie przyjdzie do skutku, Węgry zastrzegają 
sobie zapewnione im ustawowo prawo samo
istnego urządzenia się, i że wszystkie doty
czące ich prawa pozostają nienaruszone".

W ścisłym związku z tą sprawą — wy
wodzi dalej projekt adresu — pozostaje nowe 
uregulowanie ogólnej taryfy cłowej. Z wiel- 
kietn zadowoleniem przyjął Sejm wiadomość, 
że rząd Najj. Pana zamierza przy sposobno
ści rozwiązania tej sprawy chronić równo
miernie i harmonijnie interesy rolnictwa i 
przemysłu. Mimo to — wobec prądu uwyda
tniającego się w całej Europie — nie może
my ani na chwilę pozostawać w wątpliwości, 
że w pierwszej linii należy tu uwzględnić in 
teresy rolnictwa, gdyż rolnictwo także obe
cnie tworzy jeden z głównych filarów reate- 
ryainego dobrobytu Węgier, a przeto musi 
być w pierwszym rzędzie ochraniane także w 
taryfie, nad której przygotowaniem obecnie 
pracują. Popierając o ile możności najwyda
tniej interesy klas rolniczych, tem samem po
piera się także interesy przemysłu, ponieważ 
pomyślne położenie ludności rolniczej podnosi 
wewnętrzną konsumeyę wytworów przemysło
wych. Z drugiej strony rząd i parlament bę- 
Ją musiały ze zdwojonym zapałem szukać 
dróg do rozwinięcia swojskiego przemysłu, 
aby on jeśii nie natychmiast to przynajmniej 
w stosunkowo krótkim czasie zdołał o wła
snej sile podjąć walkę z zagraniczną konku- 
rencyą.

Zede,_ Goubet, Bollee, Dion, Renard, Brauly 
są ściśle związane z historyą każdego z tych 
przekształceń, a ludzkość wysilająca się na 
zdobycie nowych widnokręgów i nadal nie 
obejdzie się bez ramienia Franeyi".

Że pod złotą kopułą Instytutu rozpra 
wia się tylko o rzeczach poważnych, o tem 
nikt już nie wątpi, należałoby jednak przy
puszczać, że w innem miejscu, chociażby na
wet w jednej z eleganckich restauracyi w 
pobliżu kościoła Madeleine, grupa ludzi obej
mująca same powagi naukowo-literaeko-arty- 
styezne zbiera się w celach poważnych, zwła
szcza, jeżeli związała się nazwą klubu. Ale 
już same hasło, jakiem witają się przybywa
jący członkowie, musi okazać mylność przy
puszczenia. „Ether- Cocktail 1“ woła Crozier, 
mistrz ceremonii na dworze prezydenta Lou- 
bsta, ściskając dłoń znanego ginekologa Yau- 
caire i toż samo hasło słyszymy z ust finan
sisty Stany Oppenheima, mistrza dramatu 
Wiktoryna Sardou i artystów jak Duflos, No- 
blet i inni. Dali sobie firmę ,Ether-CIub“ i 
schodzą się raz na miesiąc o północy, a ce
lem ich — no celem-ich jest poprostu zaba
wa. Lecz skądżeż nazwa ? Zdaje się, iż po
ważni ci członkowie niepoważnego klubu byli 
kiedyś eteromanami; pochłaniali namiętnie 
truciznę, podawaną im w ponętnej formie 
przez zbrodniczego cukiernika i o mało co, a 
piękne ich inteligeneye byłyby przepadły w 
otchłani niezdrowych rozkoszy. Założyli więc 
klub eterowców i położyli jako pierwszy pa
ragraf statutu: „Celem klubu jest r o z s z e 
r z a n i e  nadużycia eteru we Franeyi"; a ja
ko parag raf. d ru g i: „Każdy członek klubu 
obowiązuje się nigdy nie zażywać eteru."

Sprzeczność między pierwszym a dru
gim paragrafem jest tylko pozorna; wedle 
tego modelu bowiem — chociaż w odwro
tnym sensie — postępują prawie wszyscy 
członkowie klubów antialkoholicznych.

Bądź co bądź skład członków klubu ete
rowców jest doskonałą ilustracją paradoksal- 
nośei umysłu francuskiego, w którym naj
wyższa powaga łączy się z iście bulwarową 
„gaminerie".

_________ _ Puk.



Odnowienie ugody cłowo-handlowej, oraz 
uregulowanie sprawy taryfy cłowej. muszą 
poprzedzić trzecią, niezwykle doniosłą sprawę, 
którą Sejm węgierski w niedługim czasie bę
dzie musiał się zająć, t, j. sprawę traktatów 
handlowych z zagianicznemi państwami. Pod 
tym względem obecna sytuacya wykazują u- 
bolewania godne podobieństwo do owej, 
którą przed 14 laty scharakteryzował Sejm 
węgierski w adresie do Korony, stwierdza
jąc, jak szkodliwą jest dla Węgier polityka 
handlowa, uprawiana właśnie przez te pań
stwa zagraniczne, z któremi Węgry pozostają 
w najściślejszych stosunkach handlowych, a 
z któremi łączą je równocześnie także węzły 
najściślejszej przyjaźni politycznej, — Mimo 
to Sejm nie traci nadziei, że podobnie, jak 
polityka handlowa nie powinna mieć uje
mnych następstw dla przymierza, opierające
go się nietylko na osobistej przyjaźni W ład
ców, lecz także na uczuciach ludów, a two
rzącego od długich lat jedną z najważniej
szych gwarancyj pokoju europejskiego; ró
wnież to przymierze oddziała może przecież 
łagodząco na kontrasty, panujące w oj»- 
cnej chwili w dziedzinie polityki handlowej. 
Gdyby jednak nadzieja ta wbrew oczekiwa
niu, nie miała się spełnić, Sejm musi obe
cnie powtórzyć to, co powiedział w r, 1877 : 
że w tym zgoła niepożądanym wypadku trze- 
baby postarać się o odpowiednie środki, aby 
szkoda ztąd płynąca, której nie moźnaby w 
zupełności usunąć, zredukowana została do mo
żliwie najmniejszych rozmiarów; ewentualnie 
musiałby Sejm wówczas uciec się także do 
takiej broni, której z teoretycznego stanowi
ska nie mógłby wprawdzie pochwalać, którąby 
jednak narzuciła mu polityka samoobrony.

Rada Państwa.

(Dokończenie telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w d. 12 b. m.).

Wiedeń, 12 listopada. Wczorajsze po
siedzenie Izby posłów wypełniła dyskusya nad 
nagłym wnioskiem p. Romańczuka w sprawie 
wyborów sejmowych w Galicyi. P. R o m a ń 
c z u k  uzasadniając swój wniosek, twierdził, 
że administracya galicyjska jest możliwie naj
gorszą. Dopóki będzie choćby jeden Rusin 
w tej Izbie, Rusini nie przestaną protestować 
przeciw tym — jak się mówca wyraził — 
półazyatyckim stosunkom. W niniejszym wy
padku chodzi o niesprawiedliwe, zdaniem 
mówcy, postępowanie władz państwowych i 
organów rządowych. Namiestnik jest odpowie
dzialny w obec Ministra spraw wewnętrznych, 
na Rządzie centralnym ciąży więc obowiązek 
starania się, aby administracya galicyjska 
była sprawiedliwą i legalną. Przy ostatnich 
wyborach — mówił p. Romańczuk, — nie

było wprawdzie gwałtów tak krwawych, jak 
w r. 1897 za hr. Badeniego, ale „lis nie jest 
wcale lepszem zwierzęciem drapieżnem od 
wilka“. Także przy ostatnich wyborach działy 
się — zdaniem mówcy — wielkie nadużycia 
i niesprawiedliwości. Mówca nie wywodzi 
skarg z tego powodu, że Rusini ulegli, ale 
żali się na sposób, w jaki zadano im klęskę. 
Rząd wszystko robi, aby naród ruski utrzy
mać w mniejszości. Rusini nie chcą żebrać 
o mandaty, chcą jeno, aby walkę prowadzono 
z nimi sprawiedliwie i jawnie. Polski komitet 
centralny połączył się z Rządem krajowym 'i 
od tej chwili, począwszy od Namiestnika do 
najniższego organu rządowego wszystko po
szło — mówił p. Romańczuk — w służbę 
partyi polskiej, panującej w kraju. Jaki wła
ściwie interes ma Rząd centralny w bezwzglę- 
dnem popieraniu polityki polskiej? W dalszym 
ciągu p. Romańczuk szczegółowo omawiał 
rzekome nadużycia, wyliczał je mianowicie w 
okręgach horodeńskim, stryjskim i husiatyń- 
skim. Jak niesprawiedliwie, zdaniem mówcy, 
Rząd i Polacy obchodzą się z Rusinami, wska
zuje choćby znany fakt ruskiego gimnazyum 
w Stanisławowie. Polacy nie chcieli nawet z 
Rusinami w tej sprawie traktować. P. Ro
mańczuk zakończył apelem do całej Izby, aby 
głosowała za jego wnioskiem.

Z kolei zabrał głos. P. Prezydent Mini
strów dr. K oe r ber .  Stwierdził, że sam wnio
skodawca przyznał, że przy ostatnich wybo
rach nie było w oczy wpadających nadużyć, 
które zarzucano w latach 1895 i 1897. Już 
to samo wskazuje, że jest do zapisania pod 
tym względem pewien, wcale znaczny postęp 
w obec wyborów z lat dawniejszych. Także 
ekscesów było w tych wyborach mniej niż 
dawniej. Właściwie tylko w dwóch miejsco
wościach zdarzyły się poważniejsze ekscesy. 
Liczba zażaleń, wniesionych do Prezydenta 
Ministrów i do Namiestnika, wynosi ogółem 
tylko 46, t. j. wcale niewiele w obec tak 
wielkiej ilości wyborów, przeprowadzonych w 
gminach wiejskich i w miastach. P. Prezy
dent Ministrów oświadcza się przeciw wnio
skowi Romańczuka, żądającemu wysłania oso
bnej komisyi śledczej, gdyż nie ma ku temu 
żadnego prawa administracyjnego. Przepisy 
o przeprowadzeniu wyborów zawarte są w or- 
dynacyach wyborczych do Sejmu. Dopóki 
nie ma ścisłych dowodów przekroczenia tych 
przepisów i nielegalnego wpływu urzędników 
na wybory, dopóty P. Prezydent nic zrobić 
nie może.

Mówca zapewnia, że wszystkie zażalenia 
są przedmiotem ścisłych dochodzeń i że ka
żdy może ustnie lub pisemnie przedkładać 
swoje dowody. Co się tyczy faktu, te  niektó
rzy urzędnicy bywają często w położeniu że 
sami mają sądzić sprawy, w których przeciw 
nim właśnie skargi są zwrócone, to Namiest
nictwo otrzymało polecenie wysyłania w ta
kich wypadkach na miejsce osobnych dele
gatów dla przeprowadzenia dochodzeń, dopie

ro po otrzymaniu wyników tego śledztwa, 
mówca będzie mógł o poszczególnych faktach 
wyrobić sobie zdanie. Mówca podnosi raz je 
szcze, że przy dochodzeniach tych postępuje 
się z całą surowością. Dr. Koerber wskazał 
dalej na kary, przewidziane w ustawie kar
nej za nadużycia wyborcze i oświadczył, że 
każdemu woluo z powołaniem się na te prze
pisy zrobić doniesienie do prokuratoryi. Ta
kie postępowanie byłoby lepszem, niż wysy
łanie osobnej komisyi, zwłaszcza, że rozpra
wa sądową jest zupełnie .jawną, gdy natomiast 
dochodzenia komisyi żądanej przez wniosko
dawcę, usuwałyby się z pod kontroli publicz
nej. Co się tyczy drugiej części wniosku p 
Romańczuka w sprawie przedłożenia ustawy 
o nadużyciach wyborczych i drugiej ustawy, 
dążącej do zaprowadzenia trybunału wybor
czego dla wyborów zaprotestowanych, P. Pre
zydent Ministrów sądzi, że sprawy te mogą 
być uregulowane tylko w związku z innemi 
kwestyami konstytucyjnemu, obecna chwila 
wydaje się jednak Rządowi niestosowną do 
takiej akcyi.

Następnie p. K l o f a c z  zaczyna mówić 
po czesku, później oświadcza w języku nie
mieckim, że naród czeski sympatyzuje zaró
wno z narodem polskim jak i ruskim, w Ga
licyi i potępia nadużycia, wyborcze. Mówca 
zwraca się przeciwko Kołu polskiemu z za
rzutem, że ono jest główną przeszkodą sło
wiańskiej solidarności w Izbie posłów. W dal
szym. ciągu poseł Klofacz omawiał także nad
użycia wyborcze w Czechach i oznajmił, że 
głosować będzie za nagłością wniosku p. Ro
mańczuka.

P. Mikołaj W a s i l k o  powołując się na 
słowa P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera, 
który twierdził, że ostatnie wybory w Gali
cji oznaczają postęp w porównaniu z dawniej
szymi, oświadcza, że dawniejszymi czasy o- 
perowano wprawdzie wojskiem, przyczem by
wało wielu zabitych i rannych ; doświadcze
nie jednak nauczyło „działaczy wyborczych", 
że chytrością można ten sam cel osiągnąć. 
Mówca jest za urządzeniem trybunału wybor
czego, w czem wcaie nie widzi naruszenia 
autonomii. Trzynastu Rusinów w Sejmie, któ
ry liczy 159 członków, nic. zrobić nie może. 
Mówca zwraca się do Młodoczechów z pyta
niem, czy oni zechcą Rusinów, ten naród 
słowiański na pograniczu największego naro
du słowiańskiego, z którym tak blisko są spo
krewnieni, opuścić i pozwolić na ich ucisk. 
Koło polskie i Rząd — zdaniem mówcy — 
znaczy w Galicyi jedno i to samo. Jeśli po
słowie ci tak często mianują się patryotami 
austryackimi, to muszą przyjść Rusinom w 
pomoc. Koło polskie jednak, które dopuściło 
się podczas wyborów gwałtów na narodzie 
ruskim, powinno się przynajmniej wstrzymać 
od głosowania nad wnioskiem p. Romańczu
ka, bo występuje w roli oskarżonego, które
mu nie przystoi, aby głosami swojemi szalę 
głosowania przeważył.

Z kolei zabrał głos p. Dawid] Abr*I 
h a m o w i c z .  Polemizował najpierw z posl 
Romańczukiem i oświadczył, że nie cłjc’ 
wcale twierdzić, jakoby w Galicyi — pc’*' 
bnie jak w innych krajach — nie działy 
nadużycia wyborcze; ale takie nadużycia z®j 
rzają się wszędzie. (Protesty na lewicy.) ^ 
Wprost niezrozumiałem jest atoli, iżby te Ż 
i skargi, powtarzające się ciągle już od 
kich lat trzydziestu, rzeczywiście były pra'!| 
dziwę, tern bardziej, że Sejm galicyjski P®j 
szanowanie ustaw uważa za pierwszy i 
ważniejszy swój obowiązek, za obowiązek m 
cia parlamentarnego i przyzwoitości parł*1l 
mentarnej. Ozy można przypuścić —  poff1] 
da p. Abrahamowicz, — aby Sejm galicyj® 
od lat 30 tolerował te nadużycia? — ba 
wet lubował się w nich? Ozy można przy?* 
ścić, że wszyscy Namiestnicy galicyjscy 0 
Jcgenora Gołuchowskiego począwszy aż dc \  
Pinińskiego bezkarnie pozwalali na te n»f 
użycia? Ozy można uwierzyć, że wszystw 
Rządy austryackie tolerowały te nielegalB" 
ści ? Przeciwnie, raczej przyjąć trzeba, że p^f 
czyna tych ciągłych skarg nie leży faktyczni 
w nadużyciach wyborczych, ale zupełnie 
czemś innem. Jest to poprostu punkt progi 
mowy tych partyj ruskich, które dla Pol* 
ków są wrogo usposobione. Stronnictwa 
wzięły sobie za zasadę, że w okręgach, gdz|(l 
Rusini są w większości, nie może 
brany ani Polak ani Rusin przyj 
Polaków usposobiony. I takiego Rus: 
czają również z całą namiętnością 
wiścią, wszelkimi możliwymi środkar 
taki kandydat zwycięży, to wnosi 
test, napisany zwykle jeszcze przed 
m i; więc nie dziw, że skargi taki 
rzają się ciągle. Kto tylko zna stosu 
cyjskie, wie, że ludność ruska i po 
z sobą w zupełnej zgodzie i przyja 
niezliczone razy chłopi ruscy składał 
że im jest zupełnie obojętnem, czy k 
Polak czy Rusin i że wybierają tylk 
data, który kocha lud i rzeczywiści' 
jest coś dla niego uczynić. To jest 
na, dlaczego w okręgach ruskich by' 
bierani Polacy. Wyborcom nie chód 
rodowość tylko o indywidualność pusl 
gi te dla Rusinów wrogo usposobioi 
hec Polaków są poprostu warunkiem 
litycznej egzystencyi. Pauowie ci k 
z tego, że większość Izby nie zna c 
stosunków galicyjskich, informując s 
wyłącznie z dzienników wiedeńskich, 
szcza z Nowej Pressy, której wrogie 
hienie dla Polaków powszechnie jes 
Często słyszymy tu także płomienn 
przeciw szlachcie i narodowi polskie 
odpowiadamy na nie, szanując godnot 
a to tern bardziej, że stoimy na sta 
iż sprawy wewnętrzne kraju i różni' 
łące poszczególne stronnictwa nasze,' 
być przedewszystkiem u Das w domi 
Sejmie wyrównywane i załatwiane. T
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Z LIfHBATURY ZA6E U 1GZNEJ.
(„Tcheloveh“ p . Th. Bentzon).

XXI.
(Ciąg dalszy).

— Obłąkani — odpowiedział Salvy, — 
mogą, w pewnych chwilach przytomności, 
rzadkich i krótkich, dzięki Bogu, widzieć ja 
sno okropność położenia, jakie sobie zgoto
wali — o tern wiesz pani dobrze, doktorze. 
Nie pora już zresztą zastanawiać się nad tern. 
Chciałem tylko pani powiedzieć: to ja,
przez moje szaleństwo przysłużyłem się ka- 
kapitanowi Hedouin. Dałem mu sposobność 
wcielenia, urzeczywistnienia typu kochanka, 
który zawsze w powieści Teheloveka niepra
wdopodobny mi się wydawał. I za t.o zape
wne jest mi teraz wdzięczna. W dniu, gdy 
fatalność zrządzi, że będzie ją  prosił, aby zo
stała jego żoną, pomimo wstrętu, jakiego do
znawać musi do nowych praw, które poni
żają związek małżeński, w tym dniu, w któ
rym, na ruinach jej przeszłości, żywiony oia- 
snemi, chociaż szlachetnemi przekonaniami, 
ten uczciwy człowiek zaproponuje jej zbudo
wać przyszłość, od której niechaj niebo ją 
strzeże! dnia tego, nie byłaby idealistką peł
ną szczerości, którą znam dobrze, gdyby nie 
doznała przedewszystkiem prawdziwej rado
ści, że przeżywa swoją własną powieść i nie 
powiedziała sobie z uniesieniem: — Jestem 
więc realistką taką samą, jak wszystkie inne, 
jeżeli to nastąpiło !

W oczach Lizy pojawiły się jakby u- 
śmieehy.

— I w  ten sposób, Tchelovek poczuje 
się zobowiązany do jedynej nagrody, jakiej to 
bohaterskie, według jej zdania, serce otrzy
mać pragnie ! Wszystko to stanowiłoby bar
dzo piękne rozwiązanie w książce, jako apo

teoza końcowa mężnego rycerza, dobrego ol
brzyma, zrywającego czary, pod którymi po
zostawała nieszczęśliwa księżniczka.... Ale 
wyobraźnia, przeniesiona z właściwego sobie 
gruntu i zastosowana w praktyce nieszczęścia 
tylko bywa powodem.

Doprawdy, słysząc go przemawiającego 
z takim zapałem, można było mniemać, że wła
da nim dotychczas owa dziwna zazdrość, 
która w obecnej jego niewoli musiała go szar
pać nieustannie jak jedno z nąjczynniej,szych 
i najnielitościwszych narzędzi tortur.

— Jak pani chce, żeby on ją  rozumiał? 
Wszystkie uczucia, któremi go natchnęła, są 
jedną pomyłką. My.... jest nas takich nie 
wiele — obracamy się w tych samych wa
runkach życia, a często żle się sądzimy z da
leka, spotykając się, nie poznajemy, żeśmy ci 
sami co dawniej. Panowie Hedouin nigdy się 
nie zmieniają; pozostają ci sami, od kolebki 
do grobu, a w tern leży ich wyższość i siła. 
On więc nie jest w stanie, wyobrazić sobie 
Marceli inną, jak była dawniej, a jeżeli był
by zdolny odkryć w niej to, co ją  interesu
jącą czyni, ujrzałby potwora w tym aniele, 
którym ona jest dla niego.

— Potwora ? — powtórzyła Liza, uno
sząc się z miejsca.

— Każda kobieta, która nie potrzebuje 
niczyjej pomocy, jest potworem, Głównym 
czarem kobiety jest.... nie mamy w naszej mo
wie wyrazu na określenie rozrzewniającej nie - 
możliwości wystarczęnia sobie samym, a cie
kawa rzecz, że Anglicy, naród pozytywny, 
znaleźli ten wyraz ładny i wymowny: helpless. 
Otóż ten wyraz zawiera w sobie, gdy chodzi 
o kobietę wszystek urok, wdzięk i zaletę! Nie 
wspominaj mi pani o tych kobietach, które po
siadają tyle środków w sobie samych, że mo
żna je porzucić bez wyrzutu sum ienia!

— Przepraszam... czy stosuje pan także 
ten wdzięczny epitet rozstrzygający o przy
wiązaniu mężczyzn, do takiej pani Apratcheff, 
naprzykład ?

Zaśmiał się z przymusem.
— O ch! to całkiem co innego. W rę 

kach niektórych kobiet mężczyzna swoją dro
gą staje się helpless. Potępieni także są hel
pless, jeżeli pani o to chodzi. Ale raz jeszcze

powtarzam, nie o mnie tu mowa — dodał. — 
Coby nastąpiło, gdyby pobrali się na nieszczę
ście?... Całe jego życie zużyje się w dare
mnych usiłowaniach odnalezienia w niej ma
łej kuzynki z czasów ubiegłych i w jeszcze 
daremniejszyeh wysiłkach dotarcia do wyżyn, 
na jakich ona dziś się znajduje. A wyobraża 
ją sobie pani biegającą od jednego garnizonu 
do drugiego z jej książkami i papierami? Bo 
nigdy nie wyrzeknie się. pisania... Nie uczy
niła tego dla mnie, wtedy, gdy to przyzwy
czajenie, najtrudniejsze ze wszystkich do wy
rzeczenia się, było dopiero w zarodku. Ozy 
wyobraża pani ją  sobie, zmuszoną bywać z 
wizytami u pani generałowej, u pani pułko
wnikowej? nie biorąc już w rachubę, że by
łaby bardzo źle widziana przez te panie. Ko- 
terye paryskie, do których niezależność jej 
nagiąć się nie dawała, nie dały jej najmniej
szego nawet pojęcia, czem jest życie na pro
wincji, Co do wycofania żołnierza z żywiołu, 
który stał się jego drugą naturą, nie przypu
szczam, żeby miała ten zamiar. Coby ona po • 
tem z nim zrobiła i co on by sam z sobą 
zrobił ?

— Bardzo żywo pan się zajmuje losem 
tej przyszłej pary — rzekła Liza.

— Bo rzeczywiście pragnąłbym ją prze
konać. Powiedzże jej pani, przez litość: „Masz 
rzadkie szczęście, że mogłaś urzeczywistnić 
jedyne życzenie, którego naprawdę pragnęłaś, 
jesteś wolną! A więc, nie psuj sobie przyje
mnych wspomnień... tych, które zapisały ci 
się w pamięci jako niezłomne przywiązanie
i siała wierność..."

Liza popatrzyła badawczo na niego. Nie 
uśmiechał się; nie było ani śladu drwin na 
poważnem jego obliczu, czuła się więc obo
wiązaną słuchać aż do końca.

— On jest zupełnem przeciwieństwem 
artysty ; zrobi się natrętnym mirnowoli, po
rzuci ją. Ona pozna wyrzuty sumienia nie 
zdając sobie z nich sprawy. Zamiast zabrać 
sobie to wszystko w idealne sfery, gdzie nic 
się nie starzeje, nip się nie psu je, gdzie prze
ciwnie, wszystko się uszlachetnia, gdzie na
wet z czasem, chcę w to wierzyć, winy, zbro
dnie męża takiego, jak ja, zmniejszą się tem 
bardziej, że przestanie być mężem...

— Nie chodzi tu o pana —
Liza, powtarzając jego słowa.

— Nie! chodzi o jej talent, ska 
zagładę, jeżeli ona zostanie panią Hńd 
talent może się żywić rozpaczą, ale i 
się wobec przymusu i nudy.

— Nie spodziewałyśmy się —
Liza, powstając z miejsca — tej 
od pana. Ale wydaje mi się ona w; 
przedstawię ją  osobom, których to in 
Oo za szkoda, że sądząc tak dobrze 
innych, tak niejasno widzi się swoje

— Oo za szczęście, przeciwnie! 
że miałoby się tylko jedno do zrobi 
łeb sobie palnąć!

Gdy Marcela przyszła do Lizy 
dzieć jej, jakie zawikłania powstały v 
ciu, za całą odpowiedź otrzymała sz 
we powtórzenie wszystkiego, co Jan Ss 
wił jej tego samego ranka, bez żadn 
mentarzy ze swojej strony.

•— To niesłychana impertynei 
rzekła Marcela wzruszając ramionami

A po chwili milczenia, dodała:
— A cóż ty o tem myślisz?
— Chociaż bym się miała nar. 

bie, myślę, że ma słuszność — odrzi 
za zwięźle. — Każde powołanie okup 
ba; takie ofiary są potrzebne i czym 
pięknem.

— Nie osładzają go w każdym 
rzekła Marcela smutnie zamyślona. • 
bym była wielką powieściopisarką, a 
wnym lekarzem — czem nie jesteśm 
ani ty — zawsze miałybyśmy coś d* 
zdroszezenia ludziom żyjącym we dw 
osamotnione.

— A czy zamieniłabyś się z* 
losem na los powszedni ? — rzekła Liz*. ". 
Jeżeli możesz odpowiedzieć mi szczerze: t®' 
zapomnij o tem co on  mówił, nie słurł"1 
moich słów Kasandry i bądź otwartą egoista 
próbuj żyć dla siebie samej. Skoro się o 
postarasz, potrafisz. Będzie to arcydzieło j® 
każde inne.

(Dokończenie nastąpi).
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panom do dyspozycyi. Mówca wskazuje dalej, 
że na przedstawienia teatru ruskiego ludność 
polska zawsze bardzo chętnie uczęszcza; wska
zuje na subwencye udzielane przez Sejm ga
licyjski na szkoły i gimnazya ruskie; zazna
cza fakt, że przy założeniu pewnego gimna- 
zyum ruskiego musiano ludność ruską, przez 
osobnych delegatów nakłaniać, aby dzieci 
swe do tego zakładu posyłała. Wobec tak 
przyjaznego pożycia obu narodowości skargi 
tu podnoszone są chyba tylko wyrazem szo
winizmu i fanatyzmu kilku jednostek. Poseł 
Abrahamowicz w końcu oświadcza się prze
ciw nagłości wniosku posła Romańczuka i 
stwierdza, że sprawa ta nie należy do kom- 
petencyi Rady państwa. (Oklaski i brawa u 
Polaków).

Poseł D a s z y ń s k i  wnosi modyfikaeyę 
wniosku Romańczuka w tym duchu, aby żą
daną komisyę śledczą wybrał sam parlament. 
Następnie obszernie zajmuje się podziałem 
mandatów galicyjskich i galicyjską sejmową 
ordynacyą wyborczą. Dowodzi, że szlachta ga
licyjska jest zmuszouą wszelkimi środkami 
starać się o pozyskanie mandatów z kuryi 
wiejskiej i miast, aby mieć w Sejmie potrze
bną większość. Działalność komitetu central
nego, zdaniem mówcy, porównać można tyl
ko z Tamany Hall w Nowym Jorku, albo 
z Maffią sycylijską. Mówca uznaje wielkie za
sługi szlachty polskiej w przeszłości około 
ludu polskiego, ale tern większą ma pogar
dę — jak mówi — dla szlachty obecnej, 
która lud tylko uciska i wyzyskuje.

Następnie p. Daszyński w gwałtowny 
sposób atakuje szlachtę polską i zaznacza 
wielkie szkody, wynikające rzekomo dla ludu 
polskiego z dominium. Szlachta sama — mó
wi p. Daszyński — z powoda swej niepopu- 
larności nie byłaby w stanie mandatów uzy
skać. Może to osiągnąć tylko przy pomocy 
sług swoich, a sługami tymi są księża, ży
dzi i urzędnicy. Im tylko Koło polskie i Sejm 
ma do zawdzięczenia swoją większość. Mówca 
zajmuje się szczegółowo rzekomemi naduży
ciami wyborczemi w kilku okręgach, cytuje 
mnóstwo przykładów, w końcu zwalcza twier
dzenie, jakoby traktowanie nadużyć wybor
czych w Radzie państwa było przeciwne au
tonomii. Socyaliści są także autonomistami, 
ale żądają zupełnej niezawisłości dla każdego 
narodu. To co Koło polskie rozumie jako au
tonomię, jest — zdaniem mówcy — tylko 
bluźnierstwem autonomii. P. Daszyński o3tro 
jeszcze polemizuje z posłem Abrahamowi- 
czem, atakuje gwałtownie Marszalka hr. P o 
tockiego, i oświadcza, że socyaliści nie prze
staną walczyć przeciw Kołu polskiemu, aż 
odniosą zupełne zwycięstwo. (Oklaski u so- 
cyalistów).

Wiceprezydent Ż a c z e k  przywołuje p. 
Daszyńskiego do porządku z powodu kilku 
słów obraźliwych zwróconych przeciw Kołu 
polskiemu i Marszałkowi Potockiemu.

Poseł P a c a k  oświadcza, że Czesi, jako 
autonomiści głosować będą przeciw nagłości 
wniosku p. Romańczuka.

Na tem rozprawę przerwano i posiedze
nie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek przedpołudniem.

Na wczorajszem posiedzeniu zgłosił po
seł Su s t e r  s i c z  wniosek nagły w sprawie 
słoweńskiego Uniwersytetu.

P. D a s z y ń s k i  wniósł interpelację w 
sprawie opróżnienia Wawelu i rozpoczęcia bu
dowy szpitala wojskowego, koszar artyleryi i 
sądu garnizonowego.

Sprawy parlamentarne.

Zapewne na jutrzejszem posiedzeniu Izby 
posłów odbędzie się głosowanie nad wnioskiem 
nagłym p. Romańczuka, poczem z porządku 
dziennego przyjdzie pod dyskusję wniosek p. 
Eisenkoiba i tow. w sprawie osiedlania się 
w Austryi zakonów francuskich.

Z powodu przeciwnego obstrukcyi sta
nowiska Koła polskiego i z powodu zwróco
nych przeciw obstrukcyi uchwał klubu kra
kowskiego, zamieściły Lidove Noviny artykuł, 
pełen obelg i zjadliwych wycieczek przeciw 
Kołu polskiemu, zwłaszcza przeciw prezesowi 
p. Jaworskiemu. Wydawca pisma, pos. Stran- 
sky jak najenergiczniej zastrzega się przeci
wko wszelkiemu wspólnictwu z tym artyku
łem. Oświadcza on, że jako wydawca tego 
pisma natychmiast zarządził pociągnięcie do 
odpowiedzialności względnie wydalenie kores
pondenta praskiego, który ten artykuł nade
słał. Wybitni przywódcy czescy udali się wczo
raj do pos. Jaworskiego, aby go zapewnie, 
że nie mają nic wspólnego z artykułem Li- 
dowych Nowin.

Lidowe Nowiny mają dziś ogłosić ko
munikat, wyrażający żal z powodu pomieszcze
nia artykułu, skierowanego przeciwko Kołu 
polskiemu, a który tylko wskutek nieuwagi 
dostał się na szpalty pisma.

Niemiecka partya postępowa wydała na
stępujący komunikat: Na wczorajszem posie
dzeniu niemieckiej partyi postępowej, z po
wodu kwestyi głosowania nad funduszem dy
spozycyjnym w komisyi, omawiano obszernie
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ogólną sytuacyę. Ze wszystkich stron podnie
siono, że trzeba domagać się bezwarunkowo 
od Rządu, aby nie czynił żaduych narodo
wościowych koneesyj. Polecono zarządowi par
tyi, aby w tej mierze nawiązał porozumienie 
z innemi partyami niemieckiemi i żądanie to 
Rządowi przedstawił. W sprawie nadesłanego 
przez członków związku wszechniemieckiego 
zaproszenia na naradę o zamierzonej czeskiej 
Politechnice w Bernie — powzięto uchwałę, 
ażeby daną akcyę wdrożyła kc-nferencya przy
wódców wszystkich partyj niemieckich. — 
Wreszcie omówiono i określono stanowisko, 
.jakie ma.zająć stronnictwo wobec obu zgło
szonych na posiedzenie Izby wniosków na
glących.

W parlamencie pojawiły się wczoraj 
liczne deputacye w sprawie uniwersytetu sło
weńskiego

Przybyła wczoraj do parlamentu także 
deputacya m. Bochni, złożona z burmistrza 
dr. Maisa, dyrektora gimnazjum Źółkiewicza 
i lekarza dr. Czesława Górskiego. Deputacya 
stara się o utworzenie w Bochni sądu obwo
dowego. W towarzystwie posłów St. Stojałow- 
skiego i Popowskiego, po konferencji z refe
rentem budżetu sprawiedlwości, Eug. Abra- 
hamowiczem, udali się delegaci do prezesa 
Koła p. Jaworskiego. P. Minister dr. Piętak 
przedstawi deputacyę P. Prezydentowi Mini
strów dr. Kórberowi i P. Ministrowi sprawie
dliwości dr. Spens-Boodenowi.

(Telegramy).

W iedeń, 13 listopada. Komisya p o d a 
t k o w a  przyjęła wczoraj projekt ustawy o 
odpisywaniu podatku gruntowego w razie klęsk 
elementarnych i rozpoczęła dyskusję nad po
datkiem od biletów kolejowych. S. S t e i n -  
w e n d e r podniósł, że podatek ten dlatego 
już jest usprawiedliwiony, że deficyt kolei 
państwowych wynosi 63 milionów, a z doli
czeniem inwestyeyjjw obrębie ruchu 130 milio
nów złr. Każdy inny podatek byłby tak samo 
niepopularny, jak podatek od biletów kolejo
wych. Na tem przerwano obrady.

Komisya b u d ż e t o w a  ukończyła dy
skusję ogólną o budżetach za 1901 i 1902. 
P. M a l f a t t i  oświadczył, że Włosi stanowi
sko swe uczynią zależneru od tego, jak Rząd 
zachowa się w kwestyi autonomii Trydentu i 
utworzenia Uniwersytetu włoskiego w Tryeśeie. 
Dr K o z ł o w s k i  oświadczył, że nie jest za
sadniczym przeciwnikiem monopolu wódeza- 
nego jednakże wpierw należy przekonać się, 
jakie doświadczenia zrobi Rossya w tej mierze. 
Mówca przestrzegał przed podwyższeniem ta
ryf towarowych na kolejach. Następnie poseł 
Kozłowski omawiał przepełnienie szkół gali
cyjskich i ubolewał, że do budżetu nie w sta
wiono ani żadnej nowej szkoły średniej, ani 
seminaryum, ani nowego sądu obwodowego 
dla Galicyi. Polemizując z p. Kramarzem, 
oświadczył mówca, że w tak niepewnej sy
tuacji handlowo politycznej, jaka jest teraz, 
podniesienie taryf kolejowych byłoby wielkim 
błędem ekonomicznym. P. Ż a c z e k  omawiał 
stosunki narodowościowe.

Dziś komisya rozpocznie dyskusję szcze
gółową.

W iedeń, 13 listopada. Jak donosi 
Deutsch Nation. Correip., odbyło się wczoraj 
na zaproszenie wszechniemców zgromadzenie 
wszechniemców, członków stronnictwa nie
miecko-ludowego, niemiecko-postępowego i 
niemiscko-chłopskiego, to znaczy zebranie da
wnej niemieckiej „Gemeiubiirgschaft".

P. B a r e u t h e r  wniósł, ażeby te wszy
stkie pozycje budżetowe, które się odnoszą 
do czeskiej Politechniki w Bernie, wykluczo
no od obrad i uchwał budżetowych dopóty, 
dopóki ustawodawstwo w sprawie wszystkich 
Wszechnic (a nie tylko jak dotąd w sprawie 
Uniwersytetów) będzie zastrzeżone Radzie 
państwa. Zastępcy wymienionych stronnictw 
niemieckich oświadczyli, że sprawę tę przedło
żą swym klubom, a następnie odbędzie się po
nowna konferencya.

Wiedeń, 13 listopada. Slauisohe Corres- 
pondenz donosi: Po wczorajszej mowie p. Da
wida Abrahamowicza, który powiedział, że 
Mikołaj Wasilko w kołach narodowościowych 
występuje jako komiwojażer, pp. Horzica i 
Korol udali się do p. Arahamowicza imieniem 
p. Wasilki z żądaniem wyjaśnienia. P. Abra
hamowicz oświadczył że nie miał zamiaru o- 
brażae p. Wasilki. Oświadczenie to zadowo
liło świadków p. Wasilki.

KORESPOIDEICYE
W iedeń, 10 listopada.

(Pogadanka ekonomiczna).
Stoimy znowu w obec problematu sy

stemu cłowo-protekcyjnego z jednej, wolnego 
handlu z drugiej strony, który stworzył już 
całą bibliotekę prac naukowych, a w prakty
ce od lat z górą pięćdziesięciu wywołuje wal
ki zdań i stronnictw, jak mało która inna 
kwestya handlowo-polityczna.

Polityka soeyalna, kwestya robotnicza, 
tak ściśle związane z ukształtowaniem wa

li,Stopada 1.901 r.

runków produkcji i organizacyą handlu, mu
szą także zająć praktyczne stanowisko wobec 
zbliżającej się chwili, w której państwa eu
ropejskie i Stany Zjednoczone północnej Ame
ryki staną w obec pytania, czy odnowić tra
ktaty handlowe na obecnej podstawie, z re
guły przychylnej wolnemu międzynarodowemu 
obrotowi towarów, czy też zamknąć się mu- 
rami ceł ochronnych- Z punktu widzenia so- 
cyalno-politycznego, jak zresztą i z każdego 
innego kwestya, jest tem aktualniejsza, że od 
Niemiec powiał po Europie silny prąd wiatru 
protekcyjnego, wrogiego wzajemnym konce- 
syom traktatowym.

Wybitny członek niemieckiej partyi li
beralnej i znany ekonomista, Teodor Barth, 
wystąpił w tych dniach z odczytem, w któ
rym starał się wykazać, że zasada „wolnego 
handlu" musi być postulatem zdrowej poli
tyki socjalnej.

Socyalizm klasyczny, którego naukowe 
bankructwo mimo niesłychanie zręcznej i hu 
manitarnej budowy systemu marksowskiego 
jest dziś zupełnie zdeklarowane, zwłaszcza w 
skutek świeżych ciosów, zadanych mu przez 
„realnego" socjalistę^ Bernsteina, wyznawał 
zasadę, że każde obniżenie cen środków ży
wności pociąga za sobą obniżenie płac robo
tniczych, która to zasada opierała się na tak 
zwanem „spiżowem prawie płac", według 
którego w systemie kapitalistyczne-indywi
dualnym płace spadają zawsze do „minimum 
egzystencyi". Doszedł on dalej do tej konse
kwencji, że wszystkie ciężary publiczne, a 
więc wszystkie niemal cła a nawet podatki, 
spadające na robotników, wchodzą w koszta 
produkcji pracy i muszą być zwrócone robo
tnikom przez kapitalistów pod postacią wyż
szej płacy. Dlatego socyalizm klasyczny był 
wprost przeciwnikiem „wolnego handlu".

Dziś stosunki się zmieniły. Niemiecka 
partya socyalno-deraokratyczna stoi właśnie 
na granicy wolnego handlu i zwalcza protek- 
cyjny projekt nowej taryfy cłowej — głównie 
na punkcie ceł agrarnych.  ̂ Jest bowiem rze
czą jasną, że podrożenie środków żywności 
jako skutek wysokich ceł agrarnych musi się 
odbić ujemnie na gospodarstwie domowem, 
stopie życiowej i hygienicznych warunkach 
bytu klasy robotniczej.

Na uwagę zasługują argumenta, które- 
mi agraryusze starają się przezwyciężyć ani- 
rnozyę partyi robotniczej przeciw podwyższe
niu ceł agrarnych. Twierdzą oni, że podroże
nie środków żywności po podwyższeniu tych 
ceł nie będzie wcale znaczne, lecz że poka
źną część podwyżki poniesie nie konsument, 
lecz zagraniczny dostawca. Na cóż się wte
dy — pyta słusznie Barth — przydadzą sa
mym agraryuszom podwyższone cła, kiedy nie 
będą w stanie odpowiednio podnieść cen na 
targu wewnętrznym, co przecież jest celem 
całej akcyi protekcyjno-agrarnej.

Dalej twierdzą agraryusze, że to „plus", 
które robotnicy będą musieli płacić za środki 
żywności, wróci się im w postaci wyższych płac, 
które będzie mógł płacić pr emysł w obec 
podwyższonej także i jego rentowności przy 
ochronnych cłach industryalnych. Tu ■■■■ mi- 
inowoli —- stanęli agraryusze na stanowisku 
klasycznego socyalizmu i „spiżowego prawa 
płac".

To ostatnie twierdzenie agraryuszów zbija 
Barth w następujący sposób:

O-lem ceł ochronnych jest sztuczne pod
niebienie cen produktu krajowego przez utru
dnienie zagranicznej konkurencyi. Potrzebę 
utrudnienia zagranicznej konkurencyi odczu- 
waj% łe gałęzie produkcji, które nie mają 
naturalnych warunków rentowności. Otóż w 
takich gałęziach produkcji wydatnośó produ- 
kcyi co do ilości wytworzonych nowych dóbr 
nie może być nigdy tak znaczna, jak w ga
łęziach, opartych na naturalnych warunkach 
rozwoju i nie żądających ceł ochronnych, z 
czego dalej wynika, że już z mocy_ tej abso
lutnej różnicy wydatuości w gałęziach pro
dukcji pierwszego rodzaju udział pracy w 
owocach produkcji musi być mniejszy, niż 
w tych gałęziach, które się rozwijają pod 
„regime" wolnego handlu.

Dalej zależy robotnikom, jako producen
tom na tem, by udział ich t. j. udział „pra
cy" w owocach produkcyi był jak największy 
w porównaniu z udziałem „kapitału i renty 
gruntowej". Otóż Barth twierdzi, że cała nad
wyżka dochodu, która przypada jakiemuś przed
siębiorstwu w skutek podwyższenia ceł ochron
nych, grzęźnie w kieszeni przedsiębiorcy i nie 
powoduje wcale stosunkowego podwyższenia 
płac robotniczych, w skutek czego stosunek 
procentowy udziału „pracy" w owocach pro
dukcji w porównaniu z udziałem „kapitału" 
jeszcze się pogarsza. A udział ten wyłącznie 
decyduje o sytuacji klasy robotniczej, nie zaś 
absolutna wysokość płac, gdyż ewentualnie 
położenie robotników w krajach o niskich 
płacach a tanich środkach żywności może być 
lepsze, niż w krajach o wysokich płacach a 
drogich środkach żywności.

Wszelkie nadzieje, robione robotnikom, 
jakoby podwyższenie ceł industryalnych przy
nieść im miało polepszenie płac, które przed
siębiorcy będą wówczas mogli im przyznać, 
jest złudą, nie trafiającą dziś wcale do prze
konania robotników, wiedzących, że przedsię

biorcy płacą nie tyle co mogą, lecz tyle co 
muszą.

Barth rozumuje dalej tak: Jeśli w sto
sunkach międzynarodowych zaprowadzamy cła 
ochronne dla ukrzepienia własnej produkcyi, 
dlaczegóż nie zaprowadzamy ceł wewnętrznych 
między poszczegóinemi częściami danego pań
stwa? Dla tego, że pociągnęłoby to za sobą 
obniżenie produktywności" tych części a zatem 
i całości na wyłączną korzyść niektórych 
sztucznie tylko rozwijających się gałęzi pro
dukcji i że produktywność całości może wzra
stać tylko pod wpływem wolnego, ożywionego 
obrotu handlowego w obrębie całego państwa. 
Otóż zupełnie ta sama reguła musi się z pun
ktu widzenia ekonomicznego stosować także 
do stosunków międzynarodowych. Oła ochron
ne utrudniają wymianę produktów pracy, tem 
samem obniżają ogólną produktywność pracy, 
co naturalnie wychodzi na niekorzyść klasy 
robotniczej.

Przykłady takie, jak przykład Stanów 
Zjednoczonych, które przy dingleyowskiej ta
ryfie ochronnej robią olbrzymie postępy na 
polu produkcyi, nie dowodzą niczego prze
ciwnego. Barth stawia bowiem kwestyę tak, 
że Stany rozwijają się t y l k o  dzięki całemu 
szeregowi i n n y c h  warunków, mianowicie 
dzięki przedsiębiorczości, pracowitości etc., 
m i m o  ceł ochronnych i że mogłyby się je
szcze prędzej rozwijać, gdyby się były trzy
mały zasady „wolnego handlu".

Pogorszenie sytuacyi klasy robotniczej 
w skutek ceł ochronnych jest tem większe, 
im liczniejsze i bardziej wydoskonalone są 
różne sztuczki, mające na celu zwiększenie 
zysków przemysłowców, możliwe tylko przy 
systemie protekcyjnym a stosowane na polu 
eksportu. Należą tu premie eksportowe, za
równo te, które płaci państwo, jak i premie 
prywatne, jawne czy ukryte, wprowadzone 
przez organizacje kartelowe. N. p. przy pre
miach cukrowych ogół podatników składa d a
ninę na to, by umożliwić cukrownictwu eks
port po cenach, często niższych od kosztów 
produkcyi. Kartele, zabezpieczone na targu 
wewnętrznym przeciw obcej konkurencyi cła
mi oehronnemi, podnoszą cenę wewnętrzną do 
takiej wysokości, by módz eksportować nawet 
ze stratą. W ten sposób konsumenci krajowi 
płacą za pracę wprost nierentowną, której 
owoce przypadają w udziale przedsiębiorcom 
i — jako prezent — zagranicy, mianowicie 
zagranicznym handlarzom i konsumentom, a 
w Stananh Zjednoczyeh co do cukru kasie 
państwowej wskutek ceł dyferencyjnych, po
bieranych tam od cukru, pochodzącego z 
państw, które płacą premie eksportowe.

W obec takich nierozumnych, nieeko
nomicznych konsekweneyj systemu protekcyj
nego woła polityka socjalna — zdaniem 
Bartha — wielkim głosem o powrót do n a
tury, t. j. do wolnego handlu.

Ponieważ jednak nagły powrót do na
tury byłby połączony z ciężkim przewrotem, 
zadowolić się na razie należy takiem zbli
żeniem się do systemu wolnego handlu, jakie 
się mieści w przeważnej części obecnie obowiązu
jących traktatów handlowych. Nowe traktaty 
handlowe nie śmią zatem dopuszczać ceł wyż
szych od dotychczasowych, a nadto należy 
w nich rozwinąć zasadę „wiązania" ceł na 
dłuższy przeciąg czasu, by odjąć protekeyo- 
nalizmowi podstawę do dowolnego ich pod
wyższania. Naturalnie premie eksportowe na
leży znieść. To będzie pierwszy etap na dro
dze do jedynie zdrowej polityki wolnego han
dlu, która wyłącznie może odpowiadać intere
som klasy robotniczej.

Barth wskazuje dalej na fakt, że zaró
wno w Niemczech, jak i gdzieindziej cały 
szereg nowych gałęzi przemysłowych powstał 
i rozwinął się bez ochrony cłowej. Wreszcie 
deklaruje się on jako przeciwnik unii cłowej 
między Niemcami a Monarchią austryacko- 
węgierską, gdyż, zdaniem jego, takie unie 
cłowe kilku państw tworzą się tylko na to, 
by w obec innych państw z tem większą siłą 
stosować system protekcyjny, którego ujemne, 
wyżej przedstawione skutki, wystąpiłyby wte
dy w jeszcze większym rozmiarze.

Tyle Barth. Wywody jego zasługują na 
uwagę już tera samem, że są próbką, jak ła
two dzisiejsi mauchesteryanie, którzy w pra
ktyce. ostatecznie także reprezentują — bo
daj w części — interesa pewnych tylko 
warstw, a nie ogółu, chowają się za parawan 
polityki socjalnej i szukają naukowo pun
któw stycznych z klasą robotniczą, by zna
leźć w niej sprzymierzeńca ad hoc. W wy
wodach Bartha są i spostrzeżenia i dedukeye 
sztuczne; więcej w nich jednak argumentów, 
nie popartych dowodem z życia realnego, a 
zestawionych tendencyjnie w słabą, choć może 
kunsztowną pajęczynę.

Dyskusya, która się rozwinęła po od
czycie Bartha, przyniosła wprawdzie żywą 
wymianę zdań, temat jej był jednak wcale 
różny od przewodniej myśli prelegenta, gdyż 
traktowano w niej o przyszłam stanowisku 
handlowo-politycznem monarchii wyłącznie z 
punktu widzenia ściśle ekonomicznego i prak
tycznego. Jeden tylko z mówców zwrócił się 
przeciw socyalno-pohtycznym wywodom Bar
tha, zbijając twierdzenie, jakoby podwyższenie 
ceł ochronnych nie pociągało za sobą' nigdy 
zwyżki płac robotniczych. Mowea ten przy
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znał wprawdzie, że zaraz po podwyższeniu cła 
zwyżka zysku płynie do kieszeni przedsię
biorcy. Wkrótce potem jednak pod ochroną 
ceł powstają nowe przedsiębiorstwa tej samej 
gałęzi, rośnie więc zapotrzebowanie sił robo
czych, a płace muszą iść w górę.

Kwestyą stosunku polityki cłowo-handlo- 
wej do interesów klasy robotniczej w Austryi 
zajmował się także — w tych dniach obradujący 
obecnie tutaj kongres partyi socyalno-demo- 
kratycznej.

Znany pisarz socyalistyczny Kautsky, 
jako referent sprawy, stanął na stanowisku 
identycznem z tern, które zajmuje Barth. Od
biegł od niego tylko co do ceł t. zw. „wy
chowawczych", które pomagają gałęziom prze
mysłu, niedość rozwiniętym do ukrzepienia 
się, uznając ich dopuszczalność w pewnym 
ograniczonym rozmiarze.

Ostatecznie uchwalono rezolucyę, w myś 
której partya socyalno-demokratyczna w Austryi 
ma dążyć do zawarcia długoterminowych trak
tatów handlowych na zasadzie „największej 
faworyzacyi" (Meistbegunstigung) , oraz do 
ułatwienia międzynarodowego obrotu handlo
wego, a zarazem ma zwalczać wszystkie cła 
fiskalne, agrarne i uprzywilejowane (szczegól
nie cło na żelazo surowe). R. B.

K R O K I K A

Lwów, 13 listopada.

— Z Łańcuta donoszą: Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand z Małżonką Księżną Ho- 
henberg przybyli w poniedziałek rannym pocią
giem pospiesznym w odwiedziny do hr. Roma
nów Potockich, którzy na dworcu oczekiwali 
Najdostojniejszych gości. Po serdeeznem przywi
taniu ruszono do zamku. W hali wjazdowej zam
ku oczekiwali przybycia Najd. Areyksięcia licznie 
zebrani goście, między innymi P. Marszałek 
krajowy Andrzej hr. Potocki z żoną, Józef hr. 
Potocki z żoną, Paweł ks. Sapieha z żoną, JE, 
hr. Chołoniewski, JE. Antoni hr. Wodzieki, ks. 
Henryk Liechtenstein, ks. Gotfryd Hohenlohe, 
ks. Stanisław Radziwiłł i wielu innych. Z Najd. 
Areyksięeiem przyjechał adjntant bar. Rummers- 
kirch z żoną.

Po śniadaniu, które się odbyło o godz. 12, 
ruszono w dwóch wspaniałych myśliwskich wo
zach, zaprzągniętyeh każdy w piątkę przepy
sznych koni, na polowanie na bażanty. W prze
ciągu dwóch godzin ubito w ośm strzelb prze
szło 1.800 bażantów, z czego znaczną liczbę 
położył Najd. Arcyksiążę. Wieczornym pociągiem 
przybyli jeszcze inni zaproszeni goście, a mię
dzy nimi P. Namiestnik Leon hr. Piniński i ks. 
Andrzej Lubomirski.

O godzinie 8 wieczorem zasiadło 34 osób 
do obiadu, a następnie tańczono do późnej nocy. 
Przygrywała orkiestra wojskowa 40 p. p. z Ja
rosławia.

— Wybór uzupełniający. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej w Jarosławiu 
z grupy wielkich posiadłości ziemskich na dzień 
11 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem w godzinach i w lokalnościach wskaza
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. We czwartek, dnia 14 b. m., w Szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie 5 po połu
dniu prof. Uniw. dr. E. Porębowiez „Początki 
dramatu nowożytnego";

w Zakładzie anatomii opisowej, ul. Pie
karska 52, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
Uniw. dr. Henryk Kadyi „O narządach dotyku, 
smaku, powonienia i słuchu" (budowa skóry).

— Tow. przyrodników im. Kopernika 
urządziło wczoraj wieczorem w jednej z sal In
stytutu chemicznego przy ul. Długosza dwa wy
kłady.

Prof. Lasko mówił na temat trzęsienia 
ziemi, które niedawno nawiedziło Szczawnicę i 
stwierdził, że trzęsienie to rzeczywiście miało 
miejsce. Z kolei mówił prelegent o sposobach 
poznawania trzęsienia ziemi i o instrumentach, 
jakie się do tego celu używają, poezem zawia
domił zgromadzonych, że niebawem wyjdzie w 
Wiedniu dzieło jego pióra, traktujące o trzęsie
niach ziemi w Polsce od r. 1000 aż po nasze 
czasy.

Następnie prof. dr. Siemiradzki mówił o 
stratygrafii utworów kredowych niżu polskiego.

— Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłań
stwa obchodził w ubiegłą niedzielę ks. prałat 
Antoni Wróbel, kanonik kapituły krakowskiej.

— Wiec młodzieży teehuickiej odbędzie 
się w sobotę, 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali X na Politechnice. Na porządku dzien
nym: Sprawa budowy trzeciego gmachu Poli
techniki; dostarczenie zajęć letnich słuchaczom 
i ułatwienia kolejowe; utworzenie wydziału ele
ktrotechniki; znaczenie Tow. „Bratniej pomocy 
słuchaczów Politechniki" i zadania kółka prze
mysłowego; list grona inżynierów do słuchaczy 
Politechniki.

— Raut akademicki wypadł bardzo 
świetnie. Sala była przepełniona, a część arty
styczna udała się wybornie. Prawdziwem clou 
wieczoru był występ p. Jasieńskiego na estra
dzie koncertowej; dotąd publiczność lwowska 
przyzwyczajona była słyszeć go mówiącego do
skonale o sztuce i jej zadaniach; wczoraj miała 
sposobność poznać go jako utalentowanego wir
tuoza i kompozytora. P. Jasieński odegrał prze
ślicznie na fortepianie kilka swoich utworów, 
pełnych oryginalności. Nastąpiły wyborne de- 
klamaeye pani Solskiej i p. Stanisławskiego, a 
na końcu bogatego programu artyści teatru ode
grali zabawną komedyjkę St. Dobrzańskiego p. t.: 
„Kajeio", w której p. Kamiński stał się boha
terem wieezoru, grając przepysznie tytułową rolę 
z wielkim zasobem komizmu i artystycznej za
razem miary. W końcu na sali objęła rządy 
Terpsychora; tańczono do późnej nocy ochoczo i 
wesoło.

— Komitet wystawy jubileuszowej To
warzystwa połiteehnicznego we Lwowie, rozpi
suje konkurs na artystyczny plakat wystawy. 
O nagrody w kwocie 60 koron i 80 koron w 
złocie i „zaszczytne uznanie" ubiegać się mogą 
wyłącznie słuchacze szkoły politechnicznej we 
Lwowie. Jako ostateczny termin nadsyłania pro
jektów do komitetu wystawy jubileuszowej we 
Lwowie, ul, Chorążezyzna 1. 17, oznaczono dzień 
15 grudnia b. r. do godz. 12 w południe. Wa
runki konkursu ogłoszone zostały w Szkole po
litechnicznej, można je także otrzymać w biurze 
komitetu. Wynik konkursu nastąpi najpóźniej 
w tydzień po zamknięciu konkursu, poezem na
desłane prace zostaną wystawione w lokalu To
warzystwa politechnicznego.

— Nowy Zakład dla ciemnych na 
Zofiówce. Wskutek licznych zapytań i życzeń, 
dyrekeya Zakładu dla ciemnych podaje do pu
blicznej wiadomości, że można zwiedzać Zakład 
dwa razy na tydzień, we wtorek i w sobotę od 
godziny 2—4.

—  Wielki koncert orkiestry wojskowej 
80 p. p. urządza w niedzielę, d. 17 b. m., w 
własnej sali Towarzystwo gimnastyczne „Sokół". 
Początek o godzinie pół do 5 po południu.

— Feliksa Thumena, b. dyrektora filii 
Tow ubezpieczeń „Unio eatholica", postanowił 
sąd krajowy wyższy wypuścić na wolną stopę 
bez kaucyi.

— Z Kasyna miejskiego. We czwartek 
14, w sobotę lti i w niedzielę, 17 b. m., ka
żdym razem o godzinie pół do 8 wieczorem po
wtórzoną będzie operetka „Szczęśliwy zakład“.

Bilety na czwartkowe przedstawienie wy
daje kaneelarya, bilety sobotnie z 9 b. m. wa
żne na 16, zaś niedzielne z 10 na 17 b. m.

—  Praktyczny kurs nauki dla kasye- 
rów i członków zarządu Spółek oszczędności i 
pożyczek we Lwowie, urządza biuro patronatu 
Spółek przy Wydziale krajowym. Z jednej Spółki 
mogą być przyjęci tylko dwaj kandydaci. Liczba 
uczniów na kursie ograniczoną jest do 25. Kan
dydaci niezamożni mogą otrzymać zasiłki od 
Wydziału krajowego po 50 K. Biuro patronatu 
ułatwi także kandydatom pomieszczenie i utrzy
manie ich we Lwowie na czas trwania kursów.

Podania wnosić należy do biura patronatu 
dla Spółek oszczędności i pożyczek przy Wydziale 
krajowym we Lwowie, najpóźniej do 28 b. m.

— Nabożeństwo doroczne Towarzystwa 
św. Salomei, odprawione zostanie przez ks. pra
łata Gnatowskiego dnia 16 b. m. o godzinie 
pół do 10 w kościele OO. Jezuitów w kaplicy 
Matki Boskiej, na które Towarzystwo członków 
i pobożnych zaprasza.

— Zaręczyny. Dnia 8 b. m. odbyły się 
zaręczyny panny Stefanii Przyłuskiej ze Star- 
kowea, w W. Ks. Poznańskiem, z p. Ignacym 
Łyskowskim, doktorem obojga praw i profesorem 
prawa rzymskiego na Uniwersytecie lwowskim.

— Teatr ludowy miłośników sceny
wznawia w sobotę dnia 16 b. m. komedyę w 
8 aktach G. Ceglińskiego „Argonauci", graną 
w przeszłym sezonie z ogromnem powodzeniem. 
W niedzielę dnia 17 b. m. wieczorem zostanie 
powtórzonym wodewil w 4 aktach Błotniekiego 
„Majstrowa z Chorążczyzny", zaś o godzinie pół 
do 4 po południu pierwsze popołudniowe przed
stawienie po cenach bajecznie niskich. Loża 1 
zł. 80 et., krzesło pierwszorzędne 85 ct., dru
gorzędne 20 ct., parter 10 et. Daną będzie po 
raz trzeci „Hania", sztuka w 5 aktach z no
weli H. Sienkiewicza.

Bilety wcześniej do nabycia w drogueryi 
pp. Langa i Pilarskiego ulica Akademicka 1. 3.

Prezes Towarzystwa p. Chołodecki zawia
damia, że wszystkie druki Towarzystwa „Teatr 
ludowy Miłośników sceny" wykonuje drukarnia 
Szyjkowskiego.

A  Nowe grzechy. Polieya tutejsza o- 
trzymała dziś z Wiednia wiadomość, że are
sztowany przed kilkunastu dniami w jednym z 
tutejszych pierwszorzędnych hoteli pod zarzutem 
popełniania znaczniejszych kradzieży na szkodą 
gości hotelowych, Otto Franzos jest podejrzany 
również o kradzież 200 marek w złocie na 
szkodę jednego z gości hotelu Metropole w Wie
dniu, spełnioną w dniu 15 września b. r.

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania dr. Jana Rozwadowskiego przy 
ul. Mickiewicza 1. 11 A), skradziono wczoraj w 
południe 2 broszki złote : jedną w kształcie

sztabki z 9 perełkami głęboko w jednym rzę- j 
dzie osadzonemi i drugą w kształcie jemioły z j 
małym szafirem na jednym z listków wartości 
około 100 koron. O popełnienie tej kradzieży 
podejrzany jest mężczyzna około 28 lat wieku 
liczyć mogący, blondyn, z wąskimi faworytami, 
średniego wzrostu, którego w krytycznym czasie 
widziano w tej kamienicy.

W wozie nr. 22 tramwayu elektrycznego 
zgubiła wczoraj p. L. S., jadąc z ulicy Leona 
Sapiehy ku kawiarni wiedeńskiej maleńki bron- 
zowy pulares z kwotą 50 koron.

Aresztowano Katarzynę Lach, która cho
dząc po jałmużnie w domu przy ul. Unii Brze
skiej 1. 9, skradła na szkodę jednego z tam
tejszych lokatorów kilka sznurków korali zna
cznej wartości.

W trafice Bernarda Bertisza przy ul. Sło
wackiego 1. 12, pozostawił wczoraj przebywa
jący chwilowo we Lwowie agent handlowy z 
Wiednia, Guttmann, stary pulares, w którym 
prócz gotówki 6 koron, znajdował się złoty dam
ski pierścionek z dużym brylantem i 3 rauta
mi wartości 360 koron. Gdy Guttmann powró
cił za chwilę pularesu już nie było. O kradzież 
podejrzany jest mężczyzna, około 3-3 lat ma
jący, który w krytycznym czasie kupował kilka 
stempli.

Zgubiono dziś w ul. Słonecznej srebrny 
tulski zegarek nie kryty, oksydowany.

Złotą dętą bransoletkę w kształcie okrą
głego paska szerokiego z dwoma przejrzystymi 
fioletowymi kamieniami, wartości 80 K., skra
dziono wczoraj na szkodę pani A. T., zamie
szkałej przy ul Grodzickich 6.

— Na stacyę ratunkową przyniesiono 
przed południem zupełnie nieprzytomnego 3-le- 
tniego chłopca Kazimierza Rzepeckiego, który 
napiwszy się dziś rano płynnego chloroformu, 
zapadł nagle w sen. Po dwugodzinnych usiłowa
niach lekarza dyżurnego, zdołano chłopca przy
prowadzić do przytomności.

—  Pożar. W jednym z domów za rogatką 
Kleparowską wybuchł dziś rano pożar, który 
zawezwana telefonem miejska straż pożarna zlo 
kalizowała. Ogień zniszczył jedynie dach domu

— W ydział Towarzystwa „Polska sztuka 
stosowana" w Krakowie zamianował firmę księ
garską H. Altenberg we Lwowie swym człon
kiem korespondentem, upoważnionym do jedna
nia członków i udzielania wszelkich informacyj 
w sprawach Towarzystwa.

Celem Towarzystwa jest — jak wiadomo — 
szerzenie zamiłowania do polskiej sztuki stoso
wanej, ułatwianie jej rozwoju i wprowadzenie 
jej do przemysłu. Spodziewać się należy, że i 
Lwów, który w ostatnich zwłaszcza czasach 
okazał tyle zainteresowania i zrozumienia dla 
sztuki, nie poskąpi swego poparcia i skorzysta 
z reprezentacyi lwowskiej, wpisując się licznie 
w poczet członków Towarzystwa.

Statuty i prospekty rozsyła na żądanie 
gratis i franco księgarnia H. Altenborga, gdzie 
też są do nabycia bilety roczne w cenie 10 K.

— Z Krakowa donoszą, że dalsze przy
gotowania do wiecu urzędników są w pełnym 
toku. Wysłano już zaproszenia do członków ko
mitetu obszerniejszego, w którego skład wcho
dzą posłowie do Rady państwa i Sejmu, grono 
urzędników prywatnych i przedsiębiorcy. Prze
wodnictwo wiecu powierzone będzie prawdopo
dobnie wiceprezydentowi miasta posłowi drowi 
Leo. Komitet wiecu czyni zabiegi, aby jeden re
ferat miał p. Edmund Zieleniewski, właściciel 
fabryki.

— Okradzenie kasy wojskowej. One- 
gdajszej nocy okradziono w Żółkwi kasę woj
skową na kwotę oOOO K. Złodziej korzystając 
z silnego wiatru, przygłuszającego jego mani- 
pulacyę, rozwalił mur i wtargnąwszy do wnę
trza kaneelaryi pułkowej, podważył wieko ma
łej podręcznej kasy wertheimowskiej, w której 
przechowaną była gotówka, zebrana z rat uni
formowych oficerów, poezem z napełnioną kiesą 
ulotnił się.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Bro
dach, Adolf Roth, kontrolor pocztowy, w 62 roku 
życia.

Ofiara alkoholu. Z Przemyślan do
noszą nam : Wojciech Czerniak będąc w stanie 
podpitym pokrywał słomą chatę Itte Finkel w 
Swirzu. Nagle usnnęła mu się noga, a Czerniak 
spadłszy na ziemię odniósł tak znaczne obraże
nia cielesne, że w kilka godzin po wypadku za
kończył życie.

— Dyrektorem teatrów rządowych w 
Warszawie — jak prywatnie ztamtąd donoszą — 
został p. Ludwik Śliwiński, dotychczasowy re
żyser teatru Nowego. Była to jedyna scena rzą
dowa w Warszawie, dająca czysty dochód, a ta 
okoliczność skłoniła widocznie rząd do powierze
nia p. Śliwińskiemu stanowiska dyrektora teatrów.

M a tk i i r a c k o - a r t F s t f c z i
„Manggba" F. Jasieńskiego. We czwar

tek i w piątek o godzinie 5 po południu w sali 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych publiczność bę
dzie się mogła zapoznać z ustępami z „Mangghi", 
odczytanymi w francuskim oryginale.

Bilet wejścia 1 korona.
Dochodem podzielą się: Tow. przyjaciół 

sztuk pięknych i Towarz. „Polska sztuka stoso
wana".

Bronisław Huberman przybył wczoraj 
do Lwowa, gdzie nie był od roku 1894, kiedy 
to jeszcze jako cudowne dziecko wszystkich cza
rował swoją grą, o którem tacy ludzie, jak 
Brahms, Dvofak, Hansliek, Joachim, Thomas, 
wyrażali się w najwyższych pochwałach. Dziś 
Huberman jest dorosłym i smukłym młodzień
cem, który dotrzymał wszystkiego, co jako 
dziecko obiecywał.

Huberman odbywa obecnie wielką tournee 
artystyczną po Europie; wszędzie przyjmują go 
z zapałem.

W poniedziałek, dnia 18 b. m., grać bę
dzie w sali Domu naródnego, a zapowiedziany 
koncert o bogatym programie budzi ogromne 
zajęcie w kołach muzykalnych.

W Operze w Wiedniu odegrano po raz 
pierwszy na tej scenie śliczną operę Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana", która po raz ostatni miała 
być przedstawiona w Wiedniu w dzień nieszczę
snej katastrofy Ringteatru. W Operze doznała 
ona ogromnego powodzenia; główną rolę śpie
wali pani Schoder i p. Sehrodter, a prasa za
licza je do najlepszych ról tych artystów. Or
kiestrą dyrygował sam dyrektor Opery, Mahler.

Z prasy. Z dniem 1 stycznia 1902 r. 
rozpoczyna w Krakowie działalność swoją Noioe 
Słowo, poświęcone specyalnie sprawie kobiecej. 
Redakeyę obejmuje nowelistka p. Marya Tu- 
rzyma.

„Bajka" Schnitzlera, jak już donosiliśmy, 
ukaże się w piątek po raz pierwszy na naszej 
scenie, obiegłszy poprzednio niemal wszystkie 
sceny europejskie, a wszędzie z wielkiem powo
dzeniem.

Atrakeyą premiery będzie nie tylko same 
dzieło autora „Miłostek" i „Spuścizny", lecz 
także występ p. Kamińskiego. Znakomity arty
sta odniósł nią w Krakowie ogromny sukces i 
uznanie, jako najbardziej modernistyczny z akto
rów polskich.

Jako następną nowość zapowiada repertoar 
baśń Grillparzera „Biada kłamcy" w przekła
dzie Jana Kasprowicza.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz piąty (po cenach dra

matu) „Pocałunek", opera w 3 aktach Fryde
ryka Smetauy. — Debiut Wiktora Piątosy.

We czwartek po raz pierwszy w tym se
zonie „Manon", opera w 4 aktach J. Masseneta. 
Występ Ireny Bohussównej; w partyi Kawalera 
de Grieux, wystąpi po raz pierwszy w tym se
zonie p. Drzewiecki, a w partyi Bietignyego p. 
Ludwig, partyę Poussette po p. Ruszkowskiej 
objęła p. Kliszewska, a po p. Schuppównej p. 
Ludkiewicz.

W piątek po raz pierwszy „Bajka", sztu
ka w 3 aktach Artura Schnitzlera, z udziałem 
p ań : Bednarzewskiej, Otrębowej, Jankowskiej, 
Nałęcz, Rotter; pp. Kamińskiego, Tarasiewicza, 
Adwentowicza, Antoniewskiego, Kuncewicza, Feld * 
mana, Węgrzyna, Stanisławskiego.

Najbliższą nowością będzie Grillparzera 5 
aktowa komedya p. t. „Biada kłamcy", w prze
kładzie J. Kasprowicza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kalendarz rybacki. W listopadzie nie 

wolno łowić łososia i pstrąga, tudzież raka 
samca i samicy.

Złapane ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Na wędkę w dnie cieplejsze idzie do
brze okoń, szczupak, głowacica i płotka.

Wiedeń, 13 listopada. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 256’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 S-prc. 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 265 — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246'— , Poży
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79-50, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400fr. 93 50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 402'— , Clary 40 zł. m. k. 154'— , Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 67*—, Ofen 40 zł. 164'— , Palffy 40 zł. 
m. k. 165-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48‘25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24'—, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 55-— , 
Salma 40 zł. m. k. 224'— , Pożyczka Salz
burga 20 zł. 79'—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 265'— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 896 25



W iedeń, IB listopada. Cukier (spokojny) 
19*55. Spirytus (niezmieniony) 87*60. Nafta 
niezmieniona.

W iedeń, 13 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
ca jesień — *— do —** —. Pszenica na wiosnę 
8*85 do 8*86 Pszenica na maj-czerwiec 

do — '— • Zyto na jesień — *— do 
— •— . Zyto r.a wiosnę 7'64 -dc 7 65 Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — *— do —1 —. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — *— d o —*—.
Kukurudza na listopad — *— do — * .
Kukurudza na maj - czerwiec 5 82 do 5 83. 
Owies na wiosnę 7*87 do 7*88, Owies na 
m aj-czerw iec—*— do —*— . Owies na ja
gieł — •— do —*—. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —*— do — '— . Rzepak wrzesien- 
październik — *—  do — *— . Rzepak na sty
czeń-luty — •*— do —**— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kw iecień do — *— .

Usposobienie: w owsie silne, zresztą 
oziębłe. — Pogoda: pochmurno.

B udapeszt, 13 listopada. Targ zbożo
wy. (K ursa to koronach i po 50 Mg.) Psze
nica na maj —'— do —*—. Pszenica na 
październik —*— do —*—. Pszenica na kwie
cień 8-63 do 8'64. Zyto na kwiecień
7 35 do 7*36. Zyto na październik-------
do —*—. Owies na kwiecień 7 50 do 7 52. 
Owies na październik --*— do — *—. Ku
kurudza na sierpień —*— do —*—- Ku
kurudza na paździer. —*— do — *—. Kuku
rudza na maj 5*52 do 5*53. Rzepak na 
sierpień 11*80 do 1190.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: btz ochoty. — Usposobienie: ozię
błe. — Pogoda: piękna.

B e r l in , 13 listopada. Banknoty au-
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 35 
Spirytus 33*20.

Paryż, 13 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100*80. Mąka 26*50.

G iełda towarowa. Cukier surowy ocet 
Aussig 19 60 do 19'70, loco Ołomuniec 18 40 
do 18 50, loco Berno-Wiedeń 18*70 do 18 80, 
na grudzień loco Aussig 19 65 do 19*75. 
Cukier w kostkach: p rim a 88*75 do 89*—, se- 
cunda 88'25 do 88*50. Spirytus kontyngento
wany: loco Wiedeń 37'60 do 37*80. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 10*25 do 1075, 
galicyjska przeźroczysta 33*— do 33*50. (Ge
ny w koronach).

Targ abożowy.

Lwów, 13 listopada. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*50 do 7*75, pszenica na termina 7*25 
do 7*50, żyto gotowe 6*50 do 6*80, żyto 
na termina 6*25 do 6*50, owies obroczny 
stary 6.50 do 6*80, owies na termina nowy 
6*— do 6*50, jęczmień pastewny 5*25 do 
5*75, jęczmień browarniczy 6*50 do 7*—, 
rzepak 13*25 do 13*50, Inianka 10 50 do 
11*—, groch pastewny 7*— do 7*50, 
groch do gotowania 8*— do 11* —, wyka 
5*50 do 6*—, nasienie lniane — *— do 
—*— , nasienie konopne —*— do — *— , bób 
— ■_ do — *— , bobik 5 25 do 5*50, hre- 
czka 6*50 do 7*—, koniczyna czerwona ga
licyjska 4 0 — do 46*— , biała 45*— do 
68*— , szwedzka 5 0 — do 60*— , tymotka 
24*— do 26*— , kukurudza gotowa 6*— do 6*30, 
nowa 5*70 do 6*—, chmiel stary gotowy 
60*— do 70*—

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17*— do 17*25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16*— do 16.25, wa
ran t y —*— d o — *—

Usposobienie: Co do pszenicy i żyta 
lepsze, co do innych produktów niezmienione.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął w poniedziałek w 
południe P. Prezydenta Ministrów dr. Koer- 
bera, a w niedzielę P. Ministra kolei żela
znych dr. Witteka na osobnej audyencyi.

Na j j .  P a n  przyjął w poniedziałek na 
ogólnej audyencyi nowomianowanych tajnych 
radców, od których poprzednio odebrał przy
sięgę, mianowicie: Ernesta księcia Windisch- 
Graetza, hr. Eug. Wolkensteina, hr. Karola 
Sturgha i dr. Michała Bobrzyńskiego, tudzież 
nowomianowanych biskupów węgierskich od 
których również odebrał poprzednio przysię
gę. Następnie przyjął Najj. Pan między in
nymi generał - majora Aleksandra Szaszkie- 
wicza.

W poniedziałek po południu odbyła się 
w zabudowaniu parlamentu Rada Ministrów.

W przedłożonym w Radzie państwa 
wniosku o utworzeniu Wszeehnicy słowiań

skiej w Lublanie, wnioskodawcy wskazują na 
to, iż już w r 1848 domagali się Słoweńcy 
własnego Uniwersytetu i że Rząd ówczesny 
zajął stanowisko przychylne w obec tych żądań. 
Wnioskodawcy przedstawiają dalej obszernie 
historyę tej sprawy przez całe ubiegłe pół 
wieku i dochodzą do wniosku, że jeżeli Rząd 
obiecuje 600 tysiącom Włochów Uniwersytet 
włoski, to tem większe prawo do Uniwersy
tetu własnego mają Słoweńcy, których jest 
dwa miliony i którzy dostarczają Uniwersy
tetom innym około 700 studentów. Go do 
strony finansowej podnoszą wnioskodawcy, że 
Sejm kraiński ofiarował milion koron, mia
sto Lubiana zaś 100 tysięcy koron.

Wniosek sam opiewa: „Wzywa się Rząd, 
aby jak najszybciej przedłożył Izbie poselskiej 
projekt ustawy o założenie Wszechnicy sło
weńskiej w Lublanie z wydziałami teologi
cznym, prawniczym i filozoficznym. Pod wzglę
dem formalnym wniosek ten odesłać należy 
do komisyi naukowej".

W procesie poznańskim przeciw akade
mikom polskim, wnieśli wszyscy zasądzeni od 
wyroku odwołanie rewizyjne do trybunału 
Rzeszy niemieckiej.

Reichsanzeiger donosi, że cesarz W il
helm zmienił postanowienia ufundowanego 
przez cesarza Wilhelma I. literackiego kon
kursu im. Schillera. Mianowicie wstawił ce
sarz nowy punkt, według którego, jeżeli sę
dziowie konkursowi polecają kilka dzieł, ce
sarzowi osobiście przysługuje prawo wyboru 
dzieła. Ta nowa ingerencja cesarza na polu 
literatury sprawiła w Niemczech ogólne wra
żenie.

Berlińskie dzienniki hakatystyczne wy
myśliły sobie nową seusaeyę, zwróconą prze
ciw Polakom. Mianowicie doniosły, że wyda
lone z F rancji kongregacje lokują znaczną 
część swego ruchomego majątku w Księstwie 
Poznańskiem, a to celem ratowania ziemskiej 
własności polskiej! Mają one dopomagać fi
nansowo zadłużonym właścicielom dóbr Pola
kom, aby umożliwić im ratowanie dóbr i ra
cjonalną gospodarkę. Dalej wykupywać mają 
własności zadłużonych włościan polskich, by 
oddać je w pewne ręce, wreszcie zaś i prze- 
dewszystkiem, wykupywać mają dobra zadłu
żonych właścicieli niemieckich, celem rozpar
celowania między Polaków. Akeya w tym 
kierunku ma już być w trzech powiatach 
zorganizowaną. Każdy, kto wchodzi w stosu
nek z francusko polskim komitetem koloniza- 
cyjnym, zobowiązuje się do tajemnicy nie tyl
ko pod słowem honoru, ale i pod groźbą wy
sokich kar konwencjonalnych.

Czas otrzymuje z Petersburga następu
jącą telegraficzną wiadomość :

K raj donosi, że minister skarbu Witte 
wydał rozporządzenie, aby pisma peryodyczne 
polskie, wydawane za granicą, zwolnione zo
stały od opłaty cła, któremu na mocy uchwa
ły rossyjskiej Rady państwa, a na skutek po
dań warszawskich firm drukarskich, podle
gają obecnie książki polskie. Skutkiem po
wyższej decyzji ministra skarbu główny za
rząd poczt odwoła w tych dniach swoje roz
porządzenie okólnikowe z 19 września, mocą 
którego wszystkie pisma polskie zagrani
czne przesyłane pod banderolą (opaską) były 
od pewnego czasu zwracane za granicę. Ta
kież zawiadomienie otrzyma zarząd między
narodowego związku pocztowego.

Oczywiście cała prasa angielska żywo 
omawia mowę premiera margr. Salisbury’ego 
wygłoszoną na bankiecie lorda majora w 
Guildhale. Znajdują one, że mowa jest zbyt 
optymistyczna'; krajowi za często już powie
dziano, że wojna się skończyła łub jest na 
ukończeniu. Kraj żąda teraz dowodów; nie 
ma żadnego faktu, któryby stwierdzał bliskie 
zakończenie wojny. W ogóle mowa wywołała 
niezadowolenie. Times także dosyć ostro, choć 
mniej od innych, wyraża się o enuncyacyi 
pierwszego ministra.

Rząd angielski postanowił wysłać nowe 
posiłki do Afryki południowej w sile 16.400 
ludzi. Z Southampton odpłynęło 73 oficerów 
i 1 223 podoficerów i żołnierzy.

TELEGRAMY GAZETY LffflW SIlEJ

Rada państwa.
Wiedeń, 13 listopada. Komisja Izby 

posłów, zebrała się dziś przed południem na 
narady. Na porządku dziennym szczegółowa 
dyskusya budżetowa, a mianowicie przede-

wszystkiem preliminarz Ministerstwa handlu. 
P. K r a m a r z  wniósł, aby przed przystąpie
niem do dyskusji szczegółowej odbyło się 
głosowanie, jak zresztą dzieje się w każdym 
w ogóle podobnym wypadku przed przejściem 
do dyskusji szczegółowej. Przewodniczący p. 
Kathrein oświadcza, że zgadza się na gloso 
wanie, chociaż ze względu na przyspieszenie 
załatwienia porządku dziennego nie jest to 
pożądanem. Uchwalono w głosowaniu przy
stąpienie do dyskusyi szczegółowej

Referent p. B a e r n r e i t h e r  mówi o 
poszczególnych pozycjach Ministerstwa han
dlu, na pierwszem miejscu o ważnej pozycyi 
400.000 K. na roboty przygotowawcze dla 
budowy kaDałów i dróg* wodnych, mającej się 
rozpocząć w r. 1904. Referent wzywa Rząd, 
aby czas do tego terminu wyzyskał należycie, 
by w oznaczonym czasie prace mogły być 
rozpoczęte.

Następnie zabrał głos P. Minister han
dlu br Gal l .  Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 13 listopada. Wiener Zeitung 
donosi: P. Minister rolnictwa zamianował 
ansknltanta sądu krajowego krakowskiego dr. 
Karola B e r k ę  koacepistą administracyjnym 
w dyrekcji domen i lasów we Lwowie.

’ Poznań, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Hakatystyczne dzienniki niemieckie, Post, 
Tdgliche Rundschau zajmując się ostatnim 
wyrokiem na akademików, nazywają go „ła
godnym"; zdaniem tych pism, był on „naj
trzeźwiejszym objawem przekonania trybu
nału". Był to sąd „nie nad oskarżonymi, ale 
nad polskością", która podziela tendencje o- 
skarżonych. Następnie ostrzegają te pisma 
przed „agitacją polską", oraz domagają się od
dania Towarzystw polskich, szczególnie Tow. 
im. Marcinkowskiego, pod ścisły dozór. „Re
wolucyjne tendeneye Polaków— piszą — wię
cej się rozszerzają, aniżeli przypuszczają łatwo
wierni Niemcy". Pisma niemieckie wymyśliły 
także wiadomość o żałobie pań polskich z po
wodu wyroku na akademików, która to wia
domość okazuje się zupełnie bezpodstawną.

B erlin , 13 listopada. Cesarz przyjął dy
m isję ambasadora niemieckiego w Londynie 
hr. Ilatzfeld Lindenburg*.

W o rm s , 13 listopada. Do Wormser 
Zeitung donoszą z Darmstadtu, że mimo 
wszelkich usiłowań z najpoważniejszej strony 
nie udało się sprowadzić harmonii małżeń
skiej między Wielkoksiążęcą parą Heską i z 
tego powodu wzięto pod rozwagę rozwiązanie 
tego małżeństwa.

Petersburg, 13 listopada. (Tel. pryw ) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zabroniło 
sprzedaży oddzielnych numerów pisma Rossia 
na przeciąg 2 miesięcy.

Petersburg, 13 listopada. (Tel. pryw .). 
Przedstawiciel dziennika Nowoje Wremia na 
uroczystem otwarciu Filharmonii, krytyk mu
zyczny i kompozytor Iwanow, opisując gmach 
Filharmonii i urządzenie jej stwierdza fakt, 
że społeczeństwo polskie nie jest głuche na 
wezwania do publicznych składek, czego do
wodem pomnik Mickiewicza, politechnika war
szawska i Filharmonia. Należałoby— pisze p. 
Iwanow — w podobny sposób zapalić i pod
nieść ducha naszego społeczeństwa, aby nasi 
poeci nie byli zmuszeni dziesiątkami lat cze
kać na uczczenie swe pomnikiem od ziomków. 
Iwanow chwali dalej Noskowskiego, poleca
jąc jego dzieła rozmaitym rossyjskim insty
tucjom  koncertowym.

P e te r s b u rg ,  18 listopada. Minister 
skarbu Witte wystosował do odbywającego 
się właśnie w Charkowie kongresu przemy
słowców górniczych następujący telegram*. 
Właściciele hut i kopalń węgla skarżą się 
ciągle na trudności zbytu produktów swoich 
i na wynikające stąd ograniczenie produk- 
cyi, — tymczasem import tej produkcji w roku 
bieżącym do października wynosił: 6,621.000 
pudów stali i żelaza, 3,383.000 pudów ma
szyn i żelaza stalowego, a 184,122.000 pudów 
węgla. W obec tak wysokich istniejących ceł 
dla ochrony przemysłu swojskiego proszę 
przedłożyć kongresowi pytanie, jak to można 
wytłómaczyć, że przy tak znacznym imporcie 
produktów, których dostarczać może także 
przemysł rossyjski, mówi się o ciężkiem po
łożeniu przemysłu swojskiego.

Odessa, 13 listopada. Pasaż Mendele- 
wicza stoi w płomieniach. 10 sklepów spło
nęło. Dwie uczenice szkoły dziewczęcej, znaj
dującej się na 3 piętrze w tym pasażu, zgi
nęły w płomieniach. Szkoda dotychczasowa 
wynosi milion rubli.

P aryż, 13 listopada. W ciągu dyskusyi 
o marynarce handlowej wniósł dep. CLstelin 
poprawkę do znanego z wczorajszych depesz 
wniosku dep. Maky. Według tej poprawki 
mają i nadal być udzielane premie za okręty 
wybudowane za granicą, jeżeli przedsiębiorcy 
dokowi lub członkowie rady zawiadowczej 
tych Towarzystw okrętowych są Francuzami. 
Millerand poparł ten wniosek; przyjęto go 
272 głosami przeciw 255.

Paryż, 13 listopada. Do Agencyi Ha- 
vasa donoszą z Aten, że mocarstwa prosiły 
księcia Jerzego, którego mandat komisarza 
Krety kończy się z upływem b. r., ażeby u- 
rząd ten dalej piastował.

P aryż, 13 listopada Na wczorajszej ra
dzie gabinetowej minister spraw zagranicznymi 
Delcassó dał wyjaśnienia o ostatniej fazie kon
fliktu francusko - tureckiego i potwierdził, że 
sułtan wszystkie żądania rządu francuskiego 
uznał i przyjął. W końcu minister zawiado
mił, że stosunki dyplomatyczne z Turcyą zo
stały nawiązane na nowo.

M adryt, 13 listopada. W Barcelonie 
rozproszyła kawalerya studentów, którzy u- 
rządzili demonstrację, przeciągając ulicami i 
śpiewając „Marsyliankę". Sklepy w Barcelo
nie pozmykane, w mieście panika. Dzienniki 
notują pogłoskę o bliskiem zaprowadzeniu 
stanu oblężenia.

Sarag*ossa, 13 listopada. Przy ogłosze
niu wyniku wyborów zdarzyły się tu zaburze
nia; rzucano kamieniami i strzelano z rewol
werów. Burmistrz uciekł. Policya przywróciła 
porządek.

Londyn, 13 listopada. Na wszystkich 
wybrzeżach Anglii i Irlandyi panował w ciągu 
ostatnich 24 godzin silny orkan. Wiele okrę
tów zostało zniszczonych. Kilka osób — o ile 
wiadomo — utraciło życie.

Londyn, 13 listopada. Dzienniki poran
ne donoszą, że przy opuszczaniu portu Dover 
zderzyły się dwa okręty, przyezem jeden z 
nich poszedł na dno. Utonęło 16 osób.

Londyn, 12 listopada. D aily M ail przy
nosi z otoczenia Krugera rzekomo autenty
czną wiadomość, że K r u g e r  z a j m u j e  
s i ę  k w e s t y ą  r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h .  Jeśli Anglia wyszle odpo
wiednią osobistość, pertraktacje prowadzone 
będą na następujących warunkach: Amnestya 
dla powstańców, natychmiastowe odwiezienie 
do domów jeńców i Boerów zabranych z o- 
bozów, wycofanie wszystkich wojsk angiel
skich z obszaru republik poludniowo-afrykań- 
skich, odbudowanie zniszczonych farm lub 
wynagrodzenie wszystkich strat materyalnych, 
w końcu zawarcie pokoju, zagwarantowanego 
przez F rancję i Rossyę. Pokój musi zapewnić 
Boerom bezpośrednią autonomię i wszystkie 
prawa samorządu pod flagą Afrykanderów. 
Natomiast Boerowie tytułem zwrotu szkód 
odstąpieby mieli Anglikom.: Witwatersrond i 
kopalnie złota.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 13 listopada 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30, 
Marki 117*23, Renta majowa 98*65, Węgier
ska renta koronowa 93* —, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 618*—, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 633*50, Akcye Anglo- 
banku 259*—, Akcye Unionbanku 511*—. 
Akcye Bankrereinu 418*— , Akcye Lander- 
banku 394*— , Akcye Kolei państw. 619*—, 
Lombardy 63 —, Akcye kolei Elbethal 466*—, 
Akcye Fabryki broni — *— . Akcye tytonio
we —*— , Akcye Alpiny 341* — . Akcye Ri- 
ma Muranyi 410*—, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. 1338*— , Losy tureckie 94*50, 
Ruble 253*50, 20-Franki — *—, Tramwaj

W iedeń, 13 listopada 1901. — Zamknię
cia giełdy (Schlusscource). Gods. 2 min. 80 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 618 50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 633*— , 
Akcye Anglobanku 259*50, Akcye Unionbas- 
ku 511*—, Akcye Laadorbanka 392 50. Akcye 
Bsnkyereinu 417*—, i Akcye Bodansrsdit 848*— , 
Akcye galicyj.sk. Basku hipotecznego — 
Akcye Kolei państwowych 619*50, Akcye Ko
lei Południowej 62*—, Akcye Tram w aj A )  
238*50, Akcye Tramwaj B) 232 50, Akcye 
Kolei Slbethal 466*—, Akcva Kolei Pół- 
cccuej —*— , Akcye Kolsi Oserniowieckiej 
518 —, Akcy* Alpiny 341*— , Akcye Sima 
Muranyi 411*— , Akcye Praskiego Towarzy
stwa Łal. 1325*— , Akcye Fabryki broni 
258*— , Akcye Tureckie tytoniowe 274*—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92*85, 
Beutamajowa 98*70, Anstryacka Beata koro
nowa 95*50, Węgierska R^nta koron. 93 05, 
•56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*75, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc 
Listy Banku hipotecznego 97*15, 5 prc. Bi
sty Banku hipotecznego 109*50, 4-pre. Galie. 
Obligacje propinacyjue 96*35. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*90. 4-prc. poży
czka miasta Lwowa 87*35, Losy turecki* 
94*50, Marki 117*20, Ruble 253 50.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowiecki.



Nadesłane.

COŁOSSEUm
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Ogromny sukces obecnego programu.
T ru p a  W o łk o w s k i  ukraińscy śpiewacy i tane. 
Z a z e ll  i  V e rn o n  najkomiezniejsi amerykańscy 

gimnastycy na potrójnym drążku. 
L i l ip u c i  S e lin a  G o e rn e r  i  I d a  M a h r  

w komedyi: „Próba miłości".
T h e  C a ld e r  B ro th e rs  pantomiua komiczna: 

„figle włóczęgów".
M iss  R a v e n s b e r g  angielska śpiewaczka.
L e s  U sa s  scena w m agazynie  Kapeluszy. 

C a rm a  tan cerk a  fan tastyczna.
L e n a  W e i la  kuplecistka.

L e s  A m o r’3 komiczni ekwilibryści. 
A le k s a n d e r  T re b i ts c h  humorysta. 

M a rg n e r l te  d e  S tra te n in s  subretka. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta
wienia. Co piątku High-LIfe. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

M M  ientystyczny
ul. Hetmańska 1. 12.

(obok kawiarni wiedeńskiej 
wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.

Dr. F . F ruchtm an. 
H erb a ta  M E S S M E R A

niedoścignione znakomite m i e s z a n k i .  
Marka prawdziwych znawców herbaty 
lepszej publiczności. Każda próba przy
sparza tej marce stałych zwolenników. 
Paczki próbne po K. V — , 1 25, 1 6 0  

i K. 2-— .

H erb a ta  W ilh e lm a .
IS a l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na
dwornego dostawcy w Neunkirehen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 giudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte
kach po cenie Z koron za paczkę.

’ Przyjechali do Lwów* 
dnia 18. listopada 1901.

H O T E L O ió U K (t E.
PP. M. Zieliński z Trutyna, J. hr. Zamoyski 

z Rosyi, S. Rylski z Uhrynowa.
HOTEL FRANCUSKI,

PP. J. Jaruntowski z Twierdzy, S. Zwolski 
z Bryniee.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Filipowski z Kocowa, J. Krzysztofo- 

wiez z Modzelówki.
HOTEL CENTRALNY.

PP. W. hr. Olizar z Strzemilcia, L. Balicki 
z Wykot,

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrobów prze

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

585 — 

359 -  

426 -  

518 -

53Ó — 

380 -  

433 -

528 -
100 -

350 -

C E N N I K  
lwowskiej lzbv handlowe! i przemysłowej

Lwów, dnia 13. listopada 1901.
X. Akoye aa sztukę,

Banku hip. gal. po 200 zi. (400 k.)
Ex diyidenda 20 kor. . . .

Banku gal- dla handlu i przem.
ramo rf. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.j
IX. LŁety s a s ta w a s  za 100 K. *
Banka h. g. 5°/.-, wa. wyl. z 10% *' 

n i  4%% n los. W 50 1. . ~
:  :  4% „ „60 1 po 200 K. «
,  kraj. 4%% w. a. los w 51 1. ■*

n " 4% w. a. los w 57 1. ®
Tow. kred” gal. ziem. 4% (pierwsza -

emieya).............................. ..... • 16
Tow. kredyt, galic. ziemss. 4% # 

loz w 41% lat . . . .  „
4°/o lot. w 56 l a t . . . . s

TTf- o b ń g i  za 100 K. s,
Gal. funduszu propinae. 4% w. ,a. s  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ■*
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) „

„ n 4%% (Bem.) e 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k.
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ 4% po 200 koron
z roku 1893 . . • • •

Potyczka m. Lwowa 4% po 200 i .
„ „ 4*/,%„20Ck.

IV . Ł o a y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

TT. M o s s ty ,
Dukat ce sa rsk i..............................
JO f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

400 — 420 —

50
97 10 97 8 i
89 30 90
ua — 99 71
92 — 92 70

93 — 93 71

93 20 93 90
90 10 90 80

96 10 96 80
101 50 — —
101 — 101 70
98 50 99 20
83 — 92 70
92 — 82 70

92 60 93 30
87 30 88 \
97 — 97 70;

75 80

11 17 .11 35
18 80 19 15C A — m  -

353 ___ 255 -
U7 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. listopada 130,1.

A . Ogólny dteg g&ń.sts?*, płacą żądaj*
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - listopad . . . . . . . .  98.75 98 95
luty - l ie rp ie ó ................................... 98.60 98 80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec..............................- 98 55 98.75
Swleeteń-październik 98 55 °8.75

płacą żądają 
Losy z toku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.50 192.50'

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 189.40 140.40
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170 -  171.—
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 1 8 .-  2 2 0 -
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 1 8 .-  220.—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 297.50 298.—

B . B ła g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................‘ . . . 118.50 118.70

Austr. renta w wal. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.50 95.70

O. O toligaoyo S rolsjow e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96. — 96 80
Kol. Cesarz. Elżbiery w zlocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.20 117.—
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k e y e ) ....................................462 — 496 —
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr........................... 119.75 120.75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.15 96.15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........... 423.30 430.30

G L Iigaoye p le rw s s s ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr........................... 96.40 97.40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr........................................ 96 30 97.30
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr................................................ 93.40 94.30 I
Kai. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................  95.40 96.40
Kol. lwowsko-ezern.-jasskicj z r. 1894

za 300 ker. 4 pr.......................94 70 95.70
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzfcauuaer- 

gai) ku 400 murek i  pr. . . - —
Et. SKrsg psu&rtara (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —,— — .—
, „ ,, w wal. kor. zn 200
kor. 4 pr.....................................83.— 93.20

Weg- oblig. prep. za 100 zł. 4% pr. 99,60 100.6’
ń" obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 144.25 145 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 178. — 180.
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 178 — .80.—

K , O i l i p e y s  inderanizaeyjne.
93.30 94.30
92.90 $3 90

r ,  l a a *  p u b l ia s a e  p o iy o sfcL
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. - .....................  264.— 266 —
Pożycz, resr. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 3.06.— 106.50
Poż. kraj. "Bukowiny z r. 1393 !cs za

200 kor. 4 or.............................92.40 98 40
Bukowińskie obi pwspioaeyjue los m  

W  *?. s  ?s. • 101 51 102 20

Er&aeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank,

9 .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n .1 188& 8 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n jos 4 pr.

Gal akc.ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr.............................................

Gal. Tcw. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n ,  4 P-r- los- 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ n n » 4 pr. za SrOO kor.

Banku krajowego dla Galicja Lodom.
4% pr- 51% łat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k.4 pr. 
Aastro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

“ 50 lar los 4 nr.

za 100 zł. nosa.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. -5 pr. 
Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i 200 

sł. 6 pv. • • • • • • •
Tow. iegl. par. po .Dun. Em. r. 1SS6 4 pr, 
Ko*. gćfo.ce*. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» n 188 i 4 pr.
,  n ,  ,  r. 1883 4 pr.

„ r. r, n » iOUł - pr.
Kolej Lwów-Czara.-Jassy z. r. za

300 zł. 5 pr.................................. .....
Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................ ..... • -
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
We;;, gai. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 ci.
" ” „ ” 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za zziakę).
Bsdapeszteńskie (BasilLa) 5 zł. . , 
łakład kred. dla hand. i przem. 100 jf. 
Ciary 40 zł. mk. - • • :
Pożyczka miasta Insbruku ..'O 
Losy Bilusta Krakowa 20 zi. . 
Pożyczka miasta Lubiany *0 zt. 
palffy 40 7X. mk. • • •

■Ł .

pacą żądają

92.40 93.40
95.70 96.70

87.25 87.50

79 50 8 U 0

. i listy dłuine

94.50 95.50
260 - 2 6 2 -
250.— 35.1.—
1 0 3 - 104.—
98.— 93.50

108 50 1 1 0 .-
97.15 98.15

89.50 90.25
80.40 80.60
83.80 34.30
9 4 - 94.50

9 2 .- 93.—

101.10 lOi.60

98.75 99.75
82.— 03.--
89.— 100.—
89.— 100.—

sYszeńjiwa

105.50 106.50
109.50 —___
99.70 100.50

100.25 101.25
99.20 100.—
9-'.— 100.—

87.— 37.60

94.— 84.90

105.10 108.—
10 5 .- 105.75
83 50 84 50

15.60 16.60
40.1.50 403. -
1 5 4 .- 15 6 .-
8 3 ,- 3 7 .-
75.— 77.—
6 7 .- 7 1 ,-

169 - 173. -
48 2 5 49.25

płacą żądają
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. . . . 24.— 25.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 55.— 60 —
Salma 40 zł. mk........................................225.— 235 —
Pożyczka miasta balzburga 20 zł. 79.— 80 50
St Genois 40 zł. mk.............................  265.— 272.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— _

„ „ Tryestu 100zł. mb. 4‘/j pr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 2C0.—

A . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 251.— 2S0 — 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2385 — 2390.—
Zakłud kred. dla handlu i przem. . —.— ___
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  632.— 633 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 485.— 486.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 527.— 530 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365. -
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 3b2.— 396 —

„ Austro-węg. 1400 k. . . . (6 0 2 .-  1609 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 512.— 513.—

Czesk. banku związb. 100 zł. . . . 243.— 244.—
SiYuosteńska banka 100 zł.................. S58 — 360 -

L» A fecyo Przedsiębiorstw tra2*ponowy;;b.
Bwk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 385.— 395 —

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 346.—
Kolei półn. ces. Fardyn. 1000 zł. mk. 5550.— 5570. —
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. -------
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 300 zł. —

„ Lwów -Czerń. -Jassy 200 rf. . . 520— 52?. -  
„ weehodn.- galic. -lokaln. 200 zł. 892.— 40.! —
„ państwowych 200 zł. . . . . 61850 619!a0
„ południowej 200 zi ...................................... ...............
„ węg. galicj j .  I. 200 zł. . . . 41 S . ~  420, -

Austr. Tow. żegi. aa Drusajs 500 zł. mk. 762.— 756 —

UL A&ey© Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 712.— 716. - 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 886 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 343.— 844 _  
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1380.— 1338 — 
Sahodnisy 500 kor. . . . .  i )  10.— 113) -
Turaeb. sari. tytoniów. 509 franków —.   .....
TrifaiL tow. kap. węgla 70 sł. . . 408 -  412 —

117.17 % 117.32%
239.25 839.40
95.25 95.35

ar» w s e s  l  s ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . *. .
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie banki . . . . .  11725 117 45
Włoskie b a n k i ............... 93 65 92 85
Francuskie b a n k i .......... 95 _  0510
S»w»joarskie banki . , S g ._  9510

O. W  A L U  ¥  Ts.
Dukat c e s a rs k i ............................... 13.33
Austr. węg. 8 gnid, słota moneta —.—
29-frankowfca...................................  19.04
Śz-markówka .  .........................  33.47
Rosyjski p ó łim p e ria ł....................  _...
Niemieckie banknoty za 100 marek 137.17*1, 1)7 32
Wbskie banknoty ga 100 iir. . . 92 60 92 80

2.58%  2 543^

11.36

19.06
23.54

Ruble

S o k a l  i  L i l i e n
Bom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prow incji załatwiamy cdwrotc% 
pocztą, bez doliczenia prowizji.

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy 
4V|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

g8gaaBssaBawBB<aBBBiBSBaBffiBaBBBaBg5BaaBaH8BBBBaBBaB3aaKBm sa8SM aBBBgi«gBm «roBB8Bgsaa36aa a a M w
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Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. E. 1128/1 (1) [9309 8 - 8 J

W sprawie toczącej się przed c. k. są
dem powiatowym Od. Y w Przemyślanach 
przeciw Edwardowi Menkesowi o 9000 kor., 
ma być doręczona uchwała z dnia 27 wrze
śnia 1901 1. ez. E 1128/1 (1). którą dozwo
lono sprzedaż realności whl. 11 gin. Prze
myślany.

Ponieważ niewiadomo gdzie Edward 
Menkes przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Tomasza Yogla.

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar
da Menkesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, d, 27. września 1901.

L. cz. A. 45/1 (7) [9247 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po

daje do wiadomości, że po Karolu Stolarczy
ku, który uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Nowym Sączu z dni a ł ,  października 1900 
YII 306/11 (90) uznany został za zmarłego, 
przeprowadza pertraktaeyę spadkową.

Sąd nie znając pobytu jego trojga dzieci, 
tudzież jego żony Julii z Lisowskich Stolar- 
ezykowej, wzywa ich, aby w przeciągu 1 re
ku, licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło
sili się w tut. Sądzie i wnieśli deklaraeyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzonym będzie z dziedzicami zgła
szającymi się i kuratorem, dla nich usta 
nowicnym.

O k. i-ąd powiatowy.
Grybów, dnia 31. października 1901.

L. cz. T. 48/1 (1) [9179 3 - 3 ]
O k. Sąd krajowy cywilny u l  dział VI. 

w Krakowie zarządza na prośbę, Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie o m  
p. dr. Juliusza Bandrowskiego postępowanie 
celem umorzenia rzekomo zaginionej policy, 
wystawionej przez Dyrekcję Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie dnia 
9 czerwca 1896 na imię dr. Juliusza Bandrow
skiego, dyrektora teatru hr. Skarbka opatrzonej 
Nr. 38147 opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 10.000 fl. aw. płatny po śmierci 
zabezpieczonego okazicielom policy — zawiada
mia każdego, komu na tem zależeć może, że 
powyż wzmiankowana polica po upływie 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
na ponowne żądanie proszących za umorzoną

uznaną zostanie jeżeli w ciągu tego czasu nikt 
żadnych praw do tej policy nie zgłosi w tut.
sądzie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków7, dnia 27. września 1901.

L. cz. T. 45/1 (2) [9207 3— 3]
Wskutek prośby Weroniki Musiał, wdra

ża c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią
żeczki gal. Kasy oszczędności 1. 83464 wysta
wionej na imię Weroniki Musiał, opiewającej 
na kwotę 62 kor. i wzywa się każdego, ktoby 
książeczkę wzmiankowaną miał w swem po
siadaniu, by książeczkę tę w przeciągu 6 miesię
cy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w Ga
zecie Lwowskiej sądowi tutejszemu przedło
żył i prawa swe względem mej mu przysłu
gujące niezawodnie wykazał, gdyż po bezsku
tecznym upływie tego czasokresu, książeczka 
ta za umorzona i nieważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia października 1901.

Ł. c-z. A. 21*2/1 (12) [9229 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w .Rohatynie 

Oddział I podaje do wiadomości, iż dnia 22. 
lutego 1901 zmarła Małe Eisenbrueh w Ru

dzie z pozostawieniem rozporządzenia osta
tniej woli, którem ustanowiła dziedzicami 
swoich dzieei, z których Peisech, a wzglę
dnie córka jego E'.ta Eisenbrueh nie jest 
znaną.

Wobec tego Sąd wzywa ich, by w prze
ciągu roku zgłosili się w Sądzie i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicami, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dr. Katzem, koncypientem adwokackim z Ro
hatyna, dla nich ustanowionym.

Rohatyn, dnia 8. lipca 1901.

L. cz. E. 1458/1 (2) [9380]
Nieobecnym Janowi i Józefowi Toma- 

siakom, przedtem w Rytrze przebywającym, 
ma być doręczona uchwała z 26. październi
ka 1901 L. ez, E. 1453/1 (1) tycząca się 
przymusowe) sprzedaży realności Iwb. 35 gm. 
Rytro dla wierzytelności Mendla Mehla w 
P iw n iczn y  w kwocie 30 koron zpn.

Ustawiony dla strzeżenia praw kurato
rem adw. dr. Edward Szayer w Starym Są
czu będzie ich zastępował dopóki się w sądzie 
me zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 26. października 1901.
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dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 l i - , 
; cytacya realności h w l 61 ks. dr. gm. kat. 
ś Berezów niżny objętej wraz z przynależno-; 

L. cz. XXI. 1539/1 (7) [9211 8— 8] śc-iami składającemi się z dwu chat z przy-
Dnia 28. listopada 1901 o godzinie 12 j budowkami, dwu szop, drzew owocowych i u- i 

w południe odbędzie się w sali VI. Sądu tu - } żytkowyeh, płotów i zasiewów. f
tejszego licytaeya 3/4 części realności pod i Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, j
1. kons. 204 B, śródm. wyk. Lip. 180 śródrn. | jest ocenioną na 2250 kor. 8 hal. p rzyna-! 
przy ul. Blacharskiej i. orj. 19 położonej, j leżności zaś na 242 kor. _ f
składającej się z placu budowlanego 3/4 czę- j Najniższa cena wynosi 1661 kor. 89 hal. 3 
ści tego placu oceniono na 682 kor. 50 hal. j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ] 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie ] skutku. _ |
nastąpi wynosi 455 koron. j Warunki licytacyjne i odnoszące się do I

Warunki licytacyjna i inne odnośne do-j  tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-f 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 5 larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia \ 
w biurze Nr. XXI. 1 i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, |

Takie prawa, w obec których niniejsza ; przejrzeć podczas godzin urzędowych n  sądzie
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie iieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których lakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

■ 0̂ 7 ii-'ilofFO
c f k .  Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.

Lwów, dnia 21. października 1901.

niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 23. października 1901.

Tukie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary jaa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą 'temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, duia 25. października 1901.

L. cz. E. 35'1 (8)

L. cz. E. 708/1 (4) [9173J
Na żądanie Mojżesza Zangena w Roz

wadowie odbędzie się dnia 29. listopada 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya | re
alności lwh. 244 i połowy realności lwh. 486 
kz. gr. gra. kat. Radomyśl objętych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1091 kor. po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości
| dokumenta, można przejrzeć w sądzie niżej

[8815 3— -3] i wymienionym .
Dnia 29. listopada 1901 o godz. 9 przed} O. k. Sąd powiatowy, Oddział’ IV. 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, j Rozwadów, dnia 15. października 1901
w biurze Nr. IV. w Starym Samborze, licyta- S ____________
cya realności objętej wyk. hip. 1. 1062 księ- 1
gi gruntowej gminy Stary Sambor, wraz z | L. cz. E. 409/1 (8) [9200 1—Bj
przynależnościami. 5 Dnia 29. listopada 1901 o godz. 11 przed

Nieruchomość ta oceniona na 122.204 j południem odbędzie się w tutejszym sądzi.-,
koron. w Sali rozpraw Nr. L, licytaeya realności

Najniższa cena wynosi 65.982 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy ogło
sić do sądu najpóźaisj przy wyznaczonym ter
minie iieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodaąju co do samej nieruchomości uUi mo
głyby być już i(; skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku posłępo- j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ais wskażą temuż sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Samhor, dnia 24. września 1901.

lwh, 63 ks. gr. gm. Korabuiki, 2j realności 
lwh. 100 ks. gr. gm. Sidzina.

Nieruchomości powyższe oceniono ad 1) 
na 1255 kor. ad 2) na 1300 kor.

Wadyum wynosi ad 1) 125 kor. 50 hal. 
ad 2) 130 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 836 kor. 
66 hal. ad 2) 855 kor, poniżej której sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 16. października 1901,

L. cz. E. 375/1 (11) [9269 3—3]
Na żądanie Stanisława Franczaka odbę

dzie się dnia 28. listopada 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 9, licytaeya połowy real
ności lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Milatycze 
Berła Gimpla własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 431 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 287 kor. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyc-iąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

L. ez. E. 1296/1 (3) [93361 f
Dnia 29. listopada 1901 o godzinie 9 j 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej-1 
szym, w biurze Nr. 18, licytaeya a) 1/16 części ] 
ciała hip. lwh. 30 ks. gr. Bratkowe- b) 1/16 } 
części ciała hip. lwh. 234 ks. er tej gminy j 
c) 1/16 i zęści ciała hip. lwh. 668 ks. gr. tej i 
gminy obejmujących gospodarstwo wiejskie, s 

Cena szacunkowa wynosi ad a) 281 > 
kor. ad b) 233 kor. ad c) 19 kor. [

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż : 
nie nastąpi, wynosi ad a) 140 kor. ad b) j 
161 kor. ad c) 12 kor. 50 hal. j

Warunki licytacyjne i inne odnośne do-i  
u men ta przejrzeć można w sądzie tutejszym, > 
w biurze Nr. 18 j

Takie prawa, w obec których niniejsza ; 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy, agio- : 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ; 
minie iieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- i 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bąds •, 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępu s 
wanta licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ■ 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- i 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ] 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

G. Zl. E. 427/1 (5) [8927]
.Auf Betreiben des Paul Tehir yertre- 

ten durch Dr. Eduard Kraus Advokat in 
Prag findet am 30. November l',-:01 Vor- 
mittags 11 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 1, die V ersteiganug 
der dwn Fecko Yel Teodor Tehir gehorigen 
Realitaten uc.d z war a) 1,6 der G. Z. 230 bj 
2/24 der G. B. E. L. 214 Cat Gameiude 
Puławy.

Die zur Versteigerung gelangendeuLie- 
gensehaften sind auf a) 371 Kronen, b) 5 
Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betrSgt a) 247 
Kronen 33 H., b) 3 Kronen 332/s H , unter 
diesem Betrsge findet ein Verkauf nicht statt 

Die Versteigerungsbedingungen und die
auf|die Liegenschaftensich bezit-hendenUrkun 
deu (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Kataste- 
rauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
yon den Kauflustigel bei dem unten b-zei- 
chneten Gerichte, wahrend der Geschafts- 
stundeu eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigeruag un- 
zulfcsig mac hen wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gerieht anzu- 
meiden, widrigens sie in A nsehungder Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
VersteigerungsYerfahrens werden die Personen 
fńr welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Reehte oder .Lasten begriindst sind oder im 
Laufe des Vcrsteigerungsverfahrens begi iindet 
werden, in dem Falle nur durch Ansehlag 
bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Geriehtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohuhaften Zustellungsbevollmachtigten nahrn- 
haft machen.

K. k. Bezirks Gerieht, Abtheilung II.
Bukowsko, am 3 October 1901.

L. cz E. 529/1 (5) [8 28]
Na żądanie Ludwika Meissera z Bu

kowska, odbędzie się dnia 30. listopada 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytaeya re
alności lwh. 71 gminy Bukowsko.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jes t  oceniona na 400 kor

N ajniższa cena wynosi 266 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający cheć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 3. października 1901.

L. cz. E. 654/1 (4) [8576 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoe“ w Zaleszczykach stowarzyszenia za
rejestrowanego z ograniczoną poręką, zastą
pionego przez adwokata pana dra Stoklasę, 
odDędzie się dnia 2. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, licytaeya 
posiadłości lwh. 590 ks. gr. gm. Nowosiółki' 
kost., wraz z przynależnościami. skiadającemi 
się z chaty, szopki, karmnika, stodoły, bezrogi.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta
cyę, jest ocenioną na 227 kor. 5 hal., przy
należność zaś na 16 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 95 kor. 87 h a l.: 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnosząca się do tbj 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Łdzajsj co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej: nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika- do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

ipoteeznego dla wzmiankowanej części nie
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 26. września 1901.

cz. 47.330/01. [9433 2 - 3 ]
O G Ł O S Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowego na niżej wyszczególnionych 
stacyjek na czas od 1, stycznia do końca grudnia 1902 bezwarunkowo, zaś na lata 1903 
i 1904 warunkowo t. j. na wypadek, gdyby wypowiedzenie kontraktu dzierżawy ze strony 
dzierżawcy najdalej do 15. wiz-śma 1902, względnie 1903, ze strony Admiilistracyi skarbo
wej do 1. października 1902 w zg lędn ie  1903 nie nastąpiło, rozpisuje się drugą publiczną 
lieytacyę pod warunkami w reskrypcie e. k. krajowej Dyr -kcyi skarbu z dnia 12. paździer
nika 1901 1. 96903 (t stejszy intymni z 26 października 1901 1. 45352) wymienionymi.

Należycie wystawione i w przepisany wadyum licytacyjne zaopatrzone oferty pisemne 
mogą być najpóźniej do godziny 1-szej popołudniu dnia poprzedzającego lieytacyę ustną 
wnoszone na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie.

Warunki "licytacyjne mogą być w godzinach urzędowych przeglądane w tutejszej Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego, jakoteż w kancelaryach nadzorów straży skarbowej w tutejszym

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno-1 zamieszkałego, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. j Cj- k- Sąd powiatowy, Oddział IV.

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Stryj, dnia 26. września 1901.
ciężary na powyższej nieruchomości bądź |  ________ _
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

L. cz. E. 1083/1 (2) [9304]
Dnia 29. listopada 1801 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., odbędzie się licytaeya I.) 
re-alnośei lwh. 1335 Fniów za rzeką By
strzycą. II.) lwh. 1634 „caryna n iżn a \

Nieruchomości powyższe, wystawione na
r ___ ____________ _ ; icytaeyę, są ocenione na I.) 470 kor. 60 ha!.,

Winniki, dnia 15. października 1901. jH -) 802 kor. 50 hal.
_____________ j Najniższa cena wynosi I.) 318 kor. 72

i hal., II.) 535 kor., poniżr j tej ceny sprzedaż
L. cz. E. 521/1 (5) [9170] nie nastąpi.

Na żądanie Dawida Rutha kupca w B e-; Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
rezowie niżnym odbędzie się dnia 29. listo-; można przejrzeć podczas godzin urzędowych
pada 1901 o godz. 10 przed południem, w są- w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

„Gazeta Lwowska" Nr. 262  z dnia 14. listopada 1901.
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Miejscowość mylnicza
Oena

wywo
łania
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i-5 koron koron

1
gościniec

nadwiślański
Borek fałecki 

myto za 16 kim. 9305 1550

2 droga
krakowska

Gdów Nr. I. 
myto za 16 km. 2136 356

3 droga
zakliczyńska

Gdów Nr. IL 
myto za 8 kim. 1250 208

4

droga
nadwiślańska

Zelczyn 
myto za 16 kim.

900 150

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, duia 8. listopada 1901.
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L. cz. 40.810/01. [9504 1— 8]

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje II. publiczną licytacyę 

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa oraz wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach poborowych uwidocznionych w niżej zamieszczonym 
wykazie a to albo bezwarunkowo na trzy łata 1902, 1903 i 1904, albo też na jeden rok
1902 z milczącem przedłużeniem na dalsze łata 1903 i 1904.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10«/0 ceny wywołania mogą być
wnoszone jedynie do rąk naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to
tylko do godziny 1 po południu dnia 20. listopada 1901. Warunki licytacyjne, jakoteż wy
kaz miejscowości, należących do niżej poszczególnionyeh okręgow poborowych można prze
glądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzo
rach Straży skarbowej w Krakowie (miasto) w Krakowie (okręg), w Boehni, Trzebini, 
Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucyę dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. Kównież nie będą uwzględnione oferty, w których 
oferent powołuje się na wadyum dołączone do poprzedniej oferty lub też przy nstnej licy- 
tacyi złożone.

Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4/7 1899 Nr. 93 Dz. u. 
kraj. i rozp. c. k. Namiestnictwa 26/9 1899 r. L. 10.006/pr. Nr. 104 Dz. u. krai. obowią
zanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina pobierać od stron 
dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w wyso- 
keśki 30s/» jak długo ten dodatek istnieć będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać 80®/# 
czynszu dzierżawnego, ugodzonego za dzierżawę prawa poboru samego podatku rządowego.

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
.

Nazwa 
okręgu pobo

rowego

Przedmiot 
dzierżawy. 
Prawo po
boru poda
tku spożyw

czego

Cena 
wywoła
nia wy

nosi

W a
dyum
licyta
cyjne

wynosi

koron koron

1 Gdów od wina 186
19 l

2 Liszki od mięsa 18350 1835

3 Niepołomice od mięsa 4752 476

Czas trwania 
dzierżawy

Ustna licytacya 
odbędzie się

Bezwarunkowo trzy 
lata 1902 1903 i 
1904 lub też jeden 
rok 1902 z milczą
cem przedłużeniem 
na dalsze dwa lata 

1903 i 1904.

W Krakowie, dnia 6. listopada 1901.

W dniu 21. listopa- 
pada 1902 od go
dziny 9 rano do jj 
po połud. w kanee- 
laryi c. k. Dyrskeyi 
okręgu skarbowego 
w Krakowie I. pię

tro drzwi Nr. 6.

Drak m. p.

L. 24.895/901 [9482 2— 3]
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia dochodu z prawa 
poboru myta drogowego na rządowej stacyi 
mytniczej w Grabowcu strjjskim  na czas od
1. stycznia 1902 do końca grudnia 1902, wa
runkowo zaś i na dalsze 2 lata t. j. do koń
ca roku 1903 względnie 1904, odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam
borze dnia 18. listopada 1901 publiczna licy
tacya od godziny 10 przed południem do 12 
w południe. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota 3624 koron, wadyum zaś wynosi 604 
koron. Na tej stacyi mytniczej pobiera się 
należytość taryfową myta drogowego za 8 ki
lometrów.

Oferty pisemne można wnosić na ręce 
Nacze’nika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe
go w Samborze do 10 godziny przed połu
dniem dnia 18. listopada 1901

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 4. listopada 1 * 1 .

L. cz. E. 493/1 (5) [8984]
Na żądanie Josia Weiusteina w Buko

wska, odbędzie się dnia 30. listopada 1901
0 godz. 12 w południe, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 1, licytacya real
ności Komana Usińskiego veł Osińskiego a to 
iwh. 253, 2/24 Iwh. 224, 2/16 lwh. 242 % 
lwh. 257, 1/2 lwh. 258 i 2/e lwh. 259. gminy 
Płonna.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezoaynj ter
minie licytacyjnym, inaczej rsszteenk tego 
rodzaju co do samej nieruchomości .nic mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 7. października 1901.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 354 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi 236 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomość do
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 9.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części fieruchomości i 
prawach bądź obecnie jnż istnieją, bądź w to
ku postępowania licytacyjnego wowsianą, za
wiadamiane będą o dalsaych »"v4ar-zenia.eh te
go postępowania jedynie przez przybicta n- 
taiBcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymisiaćnego i nie wskażą te
muż A§dewi pełnomoeiuku do doręczeń,, w sie
dzibie sadu ^iińęszksłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 28. września 1901.

L. cz. E. 408/1 (3) [9369]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Krzeszowicach, odbędzie się dnia 30. listo
pada 1901 o godz. 11 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya połowy realności lwh. 70 gm. Zalas.

L. cz. E. 405/1 (3) [9370]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Krzeszowicach odbędzie się dnia 30. listo
pada 1901 o godz. 9 przed południem, w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9, li
cytacya realności lwh. 413 ks. gr. gm. kat 
Zaias objętej.

Nieruchomość, ta, wystawiona na lity ta 
eyę, jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary- na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 25. października. 1901.

Konkursa.
L. 5189/01 [9891 3—3]

O b w i e s z c z e n i e .
Magistrat miasta Kałusza rozpisu

je na podstawie uchw ały rady miej
skiej konkurs na posady kasyera miej- 
go, ofieyała i inspektora policyi.

P łaca roczna wynosi dla kasyera 
1400 K, dla ofieyała 1000 K, dla in
spektora policyi 1000 K ; Kasyor obo
wiązany jest złożyć kaucyę służbową 
w wysokości 1600 K.

Od kompetentów w ym aga się:
1) nieprzekroczony 40 rok życia
2) dowód nieposzlakowanego za

chowania się
3) przepisaną kwalifikację rozpo

rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 dz. u kr. Nr. 88.

Podania zaopatrzone w  potrzebne 
dokumenty w nosić należy na ręce bur
mistrza do 15. grudnia 1901.

Kałusz, 6. listopada 1901.
Burmistsz

L. W. 74.466. [9483 1 - 3 J
Ogłoszsnie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie stu (100j koron z fundacji 
Karola i Reginy Lipińskich, ogłasza się ni- 
niejszem itonkurs.

Stypendyum to mogą otrzymać tylko 
młodzieńcy przynależni do jednej z miejsco
wości Królestwa Gaiieyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, albo też 
w obrębie tego kraju nredzeni, a kształczący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem w konserwatoryum gal. Towarzy
stwa muzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w rzeezonem koserwatoryum, jeżeli stypendy
sta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje i 
należyty postęp.

Stypendyści winni zawsze przy produ
kcjach egzaminowych odegrać przynajmniej 
jeden utwór śp. Karola Lipińskiego.

Niedopełnienie tego obowiązku pociąga 
za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyum z niniej
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz z W ud
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania wystosowane do tegoż Wydzia
łu krajowego należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
gal. Towarzystwa muzycznego we Lwowie, 
najpóźniej do dnia 30. listopada r. b. i załą
czyć do n ich :

1) im-trykę urodzeniu,
2) świadectwo ubóstwa,
3) dowody dotychczasowego postępu w 

nauce gry na skrzypcach, a wreszcie, jeżeli 
kandytat urodził się po za obrębem Królestwa 
Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiem. Księ
stwem Krakowskiem,

4) certyfikat przynależności kandydata 
do jednej z miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7. listopada 1901.

Piotrowski.

L. cz. 12.002 [9483 i - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia po jednej nowo sy- 
stemizowanej posadzie radcy sądu krajowego 
wyższego przy sądzie krajowym w Krakowie 
i przy sądach obwodowych w Rzeszowie i 
Tarnowie, rozpisuje się niniejszym konkurs 
do 3. grudnia 1,901 z dołożeniem, że w ra
zie, gdyby nie radca sądu krajowego odao 
śaego sądu kolegialnego I instaneyi, lecz 
radca sądu krajowego przy innym sądzie ko
legialnym miał być zamianowanym radcą 
sądu krajowego wyższego, zamianowany w 
swem dotychczasowem miejscu siużbowern 
pozostać ma tak długo a ewentualnie nawet 
ponad 6 miesięcy czasokres w § 49 ustawy 
z 21. maja 1868 Nr. 46 dz. u. p. ustano 
wiony, dopóki nie oprożai się posada radcy 
sądu krajowego przy tym sądzie kolegial
nym I instancji, dla którego został za 
mianowany

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego wyż
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 11. listopada 1901.

[9484 1 - 3 ]
KONKUKS.

Urząd miejski w Bohorodczanach 
na mocy uchw ały z dnia 7. listopada 
1901 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego z pła
cą roczną 600 koron.

Kandydaci ubiegający się o tę po
sadę winni sw e należycie udokumento
wane podania w nieść do Urzędu miej
skiego do dnia 25. listopada b. r. i 
w ykazać:

1. Nieprzekroczony 40  rok życia.
2, Dyplom lekarza weterynaryjne

go, uzyskany w  jednej z akademii w e
terynaryjnej w Państwie Austryackim.

Pierw szeństwo mają kandydaci z 
egzaminem fizykalnym.

Urząd miejski.
Bohorodczany, 8. listopada 1901.

Wyroki prasowe.
UL Pr. 246/01 (3) [9505]

o r o  u o i i i E H e !
B laieHH 6ro BennuecTBa U/Icapa!
Ił/, k. Cy# KpaeBnń #ah cnpaB Kap®ax 

y  JIbbobI pimHB Ha ni#CTaBi §§. 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37. 8. n., m;o bmIct apTHKyay 
yłrinjeHoro b uncai 240 uaconucn: „Pycnan" 
3 #hh 5. na#o.racTa 1901 ni# Hanaceio: 
„IIponaMHTHe hhcbmo" b ycTyni Bi# caiB 
„Xto #ae BHse 8 ropn“ #o caiB „Iloacajio- 
BaHn ri#Ha komc#hh“ micthtb b co6i aHaMe- 
Ha npOBHHH 3 §. 300 Kap. 3aK. i npoTO- 
ycnpaBe#jiHBjeHA bctb 3apH#acena iepe3 b. k. 
IIpoKypaTopa #epaeaBHoro KorujńcKaTa cei 
uaconHCH.

B Hacjn#OK Toro pimenn BÓopoHene 
ecTB #a»iBiae urapeHa Toro apTHKyay a 3a- 
ópaHHH uaiMa# Mae 6yra 3hhi#6Hhh.

Jl&BiB, # hh 9. na#o.iHCTa 1901.

31. 255. [9279]
Sm Kamen ©einer SKajeftat beg ftatferg 1

Sag f. f. Sanbeggertdjt SBten alg : refj* 
geridjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft errannt, bafj auf bag ©eite 192 ber Kr. 
146/28 ber periobifcfjen Srucffcfjrtft: „Keue 
©liiljlidjter" nom 7. Kobember 1901 gebrad)te 
93ilb mit ber Ueberfdjrift: „Ser ffeine §abafuf 
fpielt SBtcń' bag SŚergefjen nad) §. 303 ©t. 
®. begriińoe, unb eg mirb nad) §. 493 ©t. A
0 .  bag Slerbot ber SCSeitert>erbreitung btefer 
Srucffdjrift auggefproctjen, bie bon ber f. f. 
©taatgantbaltfdjaft berfitgte fcefdjlagnaljme nad) 
§. 489 ©t. $ . 0  beftatigt unb nad) §. 37 3̂r. 
&. auf SSerniĄtung ber faifierten ©jempfare er« 
tannt.

SEBien, ant 31. 0ctofcer 1901.

Sm Kamen ©etner Ktajeftat beg Saiferg!
Sag t. f. 2anbeggerid)t SBien afg j]3re§* 

geridjt fjat auf SIntrag ber f. f. ©taatgantoaft* 
fĉ aft erfatmt, ba  ̂ 1. ber Snf)att beg auf ©eh 
te 3 ber Kr. 10 ber pcriobifdjen Srucffd)rift: 
„Ktittfjeilungen beg SSereiiteg ber ^retbenfer 
Kieb.* 0efterr.“ bom 30 Sctober 1 01 ent= 
tjaltenen, mit „i]iroftituttou" iiberfcbriebenen 
airtifelcg in ber ©telle bott „Sag ©efeUfĄaftg* 
mitgfieb" big „. . . prćifibeut ift"; 2 . ber Sn* 
fjalt ber auf ©eite 5 btefer Srudfcf)rift etttljaG 
tcueit ©telle, beginnenb mit „§aitgfegcn" bon 
„Ser Snljait euteg" big „ubergcngunggtrcue 
DKarttjreP' unb jtnar ad 1. bag Sergebeit naĄ 
§. 3i'0 ©t ®. unb ad 2. bag SBergeljen naci) 
303 @t ®. begritnbe, unb eg mtrb nad) §. 493 
©t. sS. 0 . bag iBerbot ber SBeiterOerbreitung 
biefer SrudjĄrift auggefprodjen, ttnb gentajj 
§. 37 5{Sr. ®. auf SBertiidjtuug ber borftnbli* 
cl)en ©Eemplare erfannt.

SBien, am 31. Oetobrr 1901.

S m  K am en  ©einer DKajeftat beg Sfa iferg!
S a g  f. f. 2 anbeggerid)t SBien alg Ifirefj 

gerid)t l)at auf Stntrag ber I. f. ©taatóanm alt 
fĄaft erfannt, bafe ber Sn l)a lt beg in  ben 
ń-8 eridjt ber ®efam mt-’]larteioertretung au bei 
($cfantmt= S3acteitng ber ©ocialbemolratie Befter 
reidjg tu SBien 1901 ", iBerlag bon ^erbinau: 
©faret, Srucf=  unb SScrlagganftalt „SSormartg 
fyrifd) et (Sontp. SBien, VI entljaltenen Slrti 
felg mit ber Sluffdjrift: „ S e r i^ t  ber poluifcfjei 
©jecutibc" auf ©eite 38 in  ber ©telle bon „ S i  
Bm iftigfeiten" big erreidjen" bag S3ergc!jcn nad 
300  © t. ® . begritnbe, unb toirb nad) §. 4 9 : 
© t. R . 0 . bag SSerbot ber SiBeiterberbreituu 
biefer Srucffdjrift attggejprodjen, bie bon ber 1 
f. ©taatgantualifc^aft berfiigte 93efĄlagitaf)nt 
nad) §  489  © t. ip. 0 . beftdtigt unb  n a Ą  S 
37 'p r. &. auf bie Siernidjtung ber faifierte: 
©j/emplare erfannt.

SBien. am  31 . 0 ctobcr 1901 .

S)al f. f. $reig= alg i|3ref;gertc§t ii 
@órg l)at mit bem ©rfenittniffe bom 30. 0cto 
ber 1901, j|Jr. 27/1, bie SBeiterberbreitung be 
Kummer 125 ber Beitfdjrift: „Soca“ (Kłorgett 
auggabe) bom 29. 0ctober 1901 tuegen bei 
Slrtifelg: „384 prosenj za dom^winsko pravici 
odbitih" unb jtoar beg le^ten Slbfafeeg, nad 
§. 302 ©t. ®. berboten.
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tung ber SRr. 8474 ber gettfĄrift: BL,’i n di-
pendeate" bom 1. !>Robember 1901 megen ber 
©teRen Pon „Intendiamoci: se il Kathrein" 
bil „diritto porta eon se" bel 2lrtifell: „Gaz- 
zettino di citta. Lhngiustizia e pelese" nad) § 
65 a @t. @. Perboten.

® al f. f. Sanbel* a ll jprefjgeridft ttt 
Srieft Ejat mit bem ©rfenntniffe Pont 1. jRo* 
bember 1901, $ r .  IX. 158/1, bie Sffieiterber* 
breitung ber iRummer 20 ber geitfdjrift: „L’a- 
gitazione", ddo. jRom, 25. Dctober 1901 nad) 
§§. 122 a, 302 ttub 805 ©t. ©. Perboten.

® al f. f Sanbel* a ll  jprefjgeridjt in 
$rag  fjat mit bem ©rfenntniffe bom 4. 910= 
Pember 1901, 292/1, _ bie SSeiterbebrei*
tung ber 91r. 78 ber 3 ctifd)rift: „Radikatni 
Listy" pom 29. Dctober 1901 megen ber 
©teRe Pon „Ted nejvyssi cas" bil „nebo 
podpory" bel 2lrtifell: „Yolebni schuze No- 
vomestskych volicu“ nadj §. 302 ©t. ©. ber* 
boten.

® a! I  I. Sanbel* a ll jprefjgeridjt in 
iprag Ejat mit bem ©rfenntnijfe Pom 4. 97o= 
Pember 1901 $ r , 293/1, bie SS3eiterpecbrei= 
tnng ber 91r. 17 ber 3eitfdjrift: „oloya Prav- 
dy“ ot)ne 2)atum megen ber ©teRen Pon „Dle 
dejin : kterak powstało hesle Svuj k svemu“ 
bil „naród israeliticky ybohafnul tak" bon 
„Tot prvui prieina" b il „dle hesla Svuj k 
svemu“ nad) §• 302 ©t. @. Perboten.

® a! f. f. Sanbel* a tl jprejjgcridjt in 
$rag  Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 4. SRa* 
nember 1901, j]3r. 2«5 1, bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 80 ber ^eitf^rift: „Nase Zajmy" pom
1. iRobember 1901 toegen ber ©teRen Pon 
„Pro vje'‘ko co" bil „ne|krv»ve,jsi zlociny" 
bel Slrtifell: „Mateni pojmu a soudnost ari- 
cka"; oon „z toho plyne" btl „do nestesti 
prived n" bel Strtifell: „Kam to privede clo- 
vek“ nad) 302 ©t. @. Perboten.

2)a§ f. f. Sanbel* a ll ^rejjgericfjt in 
ifkag bat mit bem ©rfenntniffe Pom 4. D7o= 
ber 1901, 5pr. I. 294 1, bie ŚBeiterPerbreitung 
ber 91r 44 ber 3eitfd)rift: „Nove Listy" nom
2. DloPember 1901 toegen ber ©telle Pon „A 
to neien uvnitr uzenn" bil „.jedno a toteż" 
bel Ulrtifell : „Ministerske Svuj k svem u“;
bel S lrtife ll: Zidovska drzost* nad) §. 302 
©t. ©. perboten.

S a l  f. f. Stetl* a ll iprefjgeridjt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 4. 97o= 
pember 1901, 5|3r. VIII. 90/1, bie SSeiterocr* 
breitung ber Rłummer 21 bet 3eitfd)rift: „Un* 
pcrfalfctjte bcutfdje SSorte" Pon 1. jRebelungl 
2014 (1901) megen ber ©tellen Pon „(®iit 
5ungjern=9Jtad)er.) 3Rau" bil „Dtorbertnl re* 
gcln miirben"; non „aber nur baran" bil „9Ser= 
banblitng Raben lonnte" nad) §. 303 ©t. ©.; 
non „2iti beftel 2tbroe£)rmittel" bil „bel 2/al* 
nmbel. U. bgl. m.“ nacb §. 302 ©t. ©• »et* 
boten.

S a l  f. !. ®reil* a ll jprefjgeridjt in 
SBubtoeii bat mit bem ©rfenntniffe nom 2. 
SRooember 1901, $ r .  49/1, bte SBeiternerbreL 
tung ber 9rhtmmer 90 ber 3citfd)rift: „Budi 
vo.i “ Pont 2. SRooembcr 1901 megen bel 2WL 
fet!: „Bituaem" nad) §. 300 ©t. ©.Perboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll jprejjgeridjt in 
S^ernomit/, bat mit bem ©rfenntnijje nom 2. 
97onember 1901, 98r. 1. 28/1, bie SBeiterner* 
breitung ber 91r. 81 ber 3eit)d)tift: „Dest^pta- 
,ea“ Pom 18.31. Dctober 1901 megen ber 
©telle in bem Seitartifel anf ©eite 1 int bem
1. jftbfabe pon bem SBorte „Era" bil ^u bem 
SSiorte „jaful" nacb §• 300 ©t. ©. Perboten.

Kuratele.
L. cz. P. 285/1 (6) [9087 3 - 3 ]

Edward Schnobrieh b. c. k. suplent 
z Brodów został uznaay umysłowo chorym 
kuratorem jego ustanowiono Zygmunta Ktibna 
z Brodów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Brody, dnia 1. października 1901.

L. ez. P. 831/1 (1) [9098 3 - 3 ]
Mary a Bezpalko z Rossocłiaeza uznana 

marnotrawną kuratorem Fed’ Bezpalko.
O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 28. sierpnia 1901.

L. cz. P. 388/1 (3) [9123 3— 3]
Maryę Fedyk z Plicbowa uznano mar

notrawną, kuratorem ustanowiono Michała 
Ohudyka z Plichowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30. września 1901.

L. cz. L. 6/1 (3) [9201 3 - 3 ]
Iwan Mic-hajłyszyn z Dzwiniacza dolnego 
uznany marnotrawcą i kuratorem ustanowiony 
Michał Krasulak z Dzwiniacza dolnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 26. października 1901.

L. cz. P. 135/1 (1) [92 >2 3—3]
Antoni Martynów, rolnik z Siemikowiec 

uznany marnotrawcą i kuratorem jego usta
nowiony Onufry Wasyłyszyn, rolniu z Bohał- 
kowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II I .
Wiśniowczyk, dnia 3. października 1901.

L. cz. P. 120/01 (4) [9285 3 - 3 ]
Kość Drabezuk z Uzina uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego Paweł Doliszny z Uzina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. IV. 851/90 (6) [9237 3_ 3]
Zawieszoną nad Jackiem Romaniukiem 

z Jazłowezyka uchwałą tutejszego Sądu z 1. 
czerwca 1891 1. 8846 kuratelę z powodu 
marnotrawstwa znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. L. 18/1 , [9228 3 8J
Kunegunda Kądziołkówna z Mondarki 

została uznaną umysłowo niedołężną, kurato
rem ustanowiono Marcina Garncarza z Starej
wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28. września 1901.

L. cz. 2/1 (3) [9240 3— 3]
Hryć Bryl z Piworszezyzny został uzna

ny  m arno traw nym  a kuratorem jego ustano
wiono Antoniego Sydora z Piworszezyzny.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 7. marca 1901.

L. cz. IV. 178/94 (10) [9244 3 - 3 ]
Adolfa Dąbrowskiego z Borszezowa uzna

no umysłowo chorym a kuratorem zamiano
wano dla niego Pawła Bodnara gospodarza 
z Borszezowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. L. 6/00 (12) [9248 8—3]
Kuratelę nad marnotrawnym Franci

szkiem z Lanckorony uchylono.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, 10. lipca 1901.

L. cz. P. 152/1 (5) [9253 3 - 3 ]
Hryń Melnyczeńkc z Olszanicy umysło

wo upośledzony pod kuratelę poddany kura
tor Toma Welunyk z Podpieczar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, 18. października 1901.

L. cz. L. 5/1 (8) [9260 2— 3]
Piotra Dobranowskiego z Nagawczyny 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Kazimierza Wój-

eika.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 17. października 1901.

L. cz. P. 422/1 (3) [9262 2 - 3 ]
Stefan Słobodzian z Probabiua został 

uznany za niedołężnego umysłowo zaś żona 
Śego Justyna marnotrawczynią a kuratorem 
ich ustanowiono Dmytra Słobodziana z Proba- 
bina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, d. 7. października 1901.

L. cz. P. 101/1 (14) [9296 2— 3]
Stefan Malinowski bednarz i właściciel 

domu w Kamionce strumiłowej uznany został 
marnotrawnym a kuratorem jego zamianowa
ny został Paweł Rudaniee rolnik z Kamionki 
strumiłowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., d. 25. czerwca 1901.

®ct3 f. f. $ ra l<  a ll jprefjgericbt in 
SRobigno bat mit bem ©rfenntniffe bom 31. 
Dctober 1901, j|Sr. V. 34/1, bie SSeitetber* 
breitung ber 9łr. 22 ber 3 eitjdjrift: „11 Ris 
reglio" — „Le Reveil“ ©enf, bom 12. Dcto* 
ber 1901 nacb §• 65 a, b, c, ©t. @. berbo< 
ten.

®a I  f. f. £teil= a ll ^rejjgeridjt in 
jftobigno b&t tnit bem ©rfenittuifje bont 1. 
•Jłobember 1901, jjjr. V. 35/1, bie SStiterber* 
breitung ber 9łr. 233 ber : „Idea
Italiana" nom 31. Dctober 1901 megen ber 
©telle bon „Questo e il favore“ bil „nei suoi 
bilanci" bel 21rtifel: „Cenerentola" nacb §• 
65 a ©t. berboten.

® al f. f. £anbel= all i}3re£gericbt in 
Snnlbrucf bat ntit bem ©rfenntuifje bom 30. 
Dctober 1901, jpr. V 98/J, bie SŚeiteroerbrei* 
tung ber Słummer 21 (fteberblut) ber gett* 
fd)rt[t: „®er ©tberer" bom 1. Saubril 1901 
megen bel S ilbel auf ©eite 3, barftellenb bte 
bie jDłarterung einel 2Betbcl bor einent geiftli* 
djen ©ericbte; megen ber ©telle „©cbtedjt 
utformiert" bon „®ie Xbat[a.c^e, ba^“ bil „lattn 
man nidjt berangen"; megen bel ®ebid)tcl: 
„©iorbano Sruno" bon „Unb mentt 3br 
jeitbfacb" bil „einft im Sidbt" megen ber ©telle 
„fteberefn" bon „^rotection" bil „bocb laitge 
niĄt alle"; megen bel S3ilbel mit ber Se* 
jeidpiung: 2)ie ®e|errid)tcr", barftellenb bte 
SBerbrenmtng bon ®e^ern mit 2 ©eiftlidjen im 
Slorbergrnnbe; megen bel ©cbidjtcl: „Helycr* 
blnt" bon „jftoma jei auf beiner" (©tropfje 8) 
bil „ber @otte!ratd)c"; megen bel ©ebid)te!: 
„>]jfarr£)auljegen“ bon „® a! frag’ id) eudj" 
bil „ipfarreim"; megen bel ©ebidjte!: „ijJro* 
feriptton" bon „jRoml jprofertbierte" bil „unb 
meljre biiĄ"; megen ber „iBartante" bon „D 
/pablburg" bil „©taat" megen bel Slrtifell: 
„ftaifermorte" bon „oerbirgt ftcę bte unerfatt* 
lidjc" btl „jRcttung bte Sfłebc iftJ' oon „ange* 
blidjer ©tattljalter" bil "Sanber git bermenben", 
megen ber ©telle au l ber „SBudyerjdjaa" tti8e* 
ncbef’1 jRac^gela[fene j]3aptere" bon „ju einer 
meitaulljolenben" bil „§errfdjerl)aufel", bon 
2Bcr 93encbcfl Oład^gelaffcnc" bil „Defterreid)-'; 
toegen bel Slrtifell: „Unfere SRdrttjrc" bott 
„Unb ber jornige glud) gegen'1 bil „bie 3mt* 
ge abgejdpitteu marb"; megen ber ©telle aul 
bem „iBrieffaftcn" „Dpfer bel ^ejenmaljnl'' 
bon „30.000 Ejarmlofc 3ftett)d)cn" bil „aul 
bem ©ad" nad) §§ 63, 64, 1.22 lic. b unb 
516 ©t. © berboten.

31. 256. [9319]
2)al f. f. JJretl* a ll ipreggcridjt iv. 

©5rj l)at mit bem ©rfenntnifje bom 2. 9ło* 
oember 1901, ip. 28 1, bie SBciterberbrcitung 
ber iRr. 126 ber jjcltfdjrift: „Socs." iSRorgeit* 
aulgabe) bom 31. Dctober 1901 megen bel 
21rtifel2: „Ernest Kiayzsr o-rcc.aeij na oda" 
in ber ©telle Odu „K U yzar s» je  i7g.v-.cjal“ 
bil „proti nr- dni pobot-nici" nacb Slrt. VII 
bel ©cfe^el bom 17. ©ccciitbcr 1862, IR. 231 
jRr. 8 cx 1863, berboten.

S a l  f. f. Saubel* a ll iprcjjgeridjt in 
Sttnlbrud ląat mit bent ©rfcnntnifjc bont 2. 
IRobembcr 1901, $ r . V 99/1, bie SBeiter* 
berbreituitg ber 9łr. 87 ber ^eitfdjrift: „Sie 
iPoft" bom 30. Dctober 1901 megen bel 21rti* 
fell: „Ser ^antpf gegett bie ©ongregationen"
itt ben ©tellen oon „befamttlid) fur eitte 
[titdelung" bil „SunerofterretĄ" nad; §. 24 
ipr. ®. berboten.

S a l  f. f. Steil* a ll jpreggertajt in 
Sicitt bat mit bem ©rfenntuiffe bom 2 . 5Robem* 
ber 1901, jpr. VIII 35/1, bie SBeiterberbrritung 
ber 97r. 87 ber gcitfcbrift: „Seutfd)e 9lad)* 
ridjten" bom 31. Dctober 1901 megen ber 
©telle bon „(Sine ilird)c, bie" bil „aufgrgan* 
gen finb" bel Slrtifcll: „Sic erfte unb bte 
gmeite tRefonnation. 3 um 31. Dctober." nad) 
§§. 302 uttb 303 ©t @. berboten.

S a l  f. f. Sanbel- a ll Sprcjjgeridjt in 
Sritnn l)at mit bem ©rfcnutniffe botn 31. Dcto* 
ber 19n], ipr. 1 69/1, bie SBeitcroerbreituug 
ber 97r. 44 ber 3ettid)rift: „(Jervan^y“ nom
30. Dctober 1901 megen ber ©tellen oon „Ubc- 
he dusicky" bil „sesmolcny", banu non 
„Ovsem“ btl „zpropitne" bel Slrttfell: „Du
sicky" naĄ §. 303 ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* all jprejjgeridjt in 
SSriinn Ijat mit bem ©rfenutniffe nom 3. 97o* 
bember 1901, 5pr. 70/1, bie 233eiterbcrbrei* 
tung ber 97utnmer 1! ber : «Shv
pro zivot“ bont 15. 97ooember 1901 megen ber 
©telle bon „Souscdi, pravii hostinsky" bil 
„za nic te nestoji"; bon „On videl neż je
den" bil „vsecko krestans!vi?“ bel Slrtifcll: 
Jen s rozumem" nad) §. 122 lit. b ©t ©• 
berboten.

31. 257. [9353]
S a l  f. f- Sanbel* a ll iprefjgeridjt in 

Srieft Ijat ntit bem ©rfenntniffe bom 2. 97o* 
bember 1901, ipr. IX. 154/1, bie SSeiterberbrei*

L. ez. P. 206/1 (9) [9094 3—3]
Jan Wójtowicz z Pawłowa został uzna

ny marnotrawcą kuratorem jego jest Michał 
Socha młodszy z Pawłowa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 2. października 1901.

L. cz. A. 403/00 (8) [9306 2 - 8 ]
Wasyla Bewskiego z Babiniec ad Krzy

wcze uznano umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiono Petra Bewskiego rolnika w Ba- 
bińcach ad Krzywcze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 11. czerwca 1901.

L. cz. P. 196/1 (6) [9311 2 - 3 ]
Dawid Mojżesz Gottlieb recte Nagelberg 

z Rohatyna uznany został umysłowo chorym 
a kuratorem jego ustanowiono Izraela Gott- 
lieba z Rohatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, dnia 10. sierpnia 1901.

G. Z1 P. 9/III. (6) [9191 2 - 3 ]
Kundmaehung.

August Kisielowsky k. u k. Oberliete- 
nant des Infanterie Regimentes Nr. 95 der- 
zeit in Wien wird wegen Geisteskrankheit 
unter Curatel gestellt. Zum Curator wird Jo- 
sef Kisielowsky k. u k, Militar-Rechnungs- 
Official in Wien bestellt.

K. k. Bezirksgericht Abthlg. VI.
Stanislau, am 21. Janner 1901.

L. cz. P. 434/1 (10) [9363 3 - 3 ]
Basia Feiler false Erdman uznaną zo

stała umysłowo chorą a kuratorem jej usta
nowiono Dawida Erdmana ze Siryhaniec.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 25. sierpnia 1901.

F irm y.
Z. Firm. 1784 spółk. III (231) [9055 3 - 3 ]  

K u n d m a e h u n g .
Vom Lemberger k. k. Landes ais 

Handelsgerichte wird kundgemacht, dass am 
6. October 1901 im Handeisregister ffir 
Gesellschaftsfirmen aie F ir'na die General- 
Agentschaft der k. k. pny „Oest -rmeh Ver- 
stcherungs Gesellschaft Donau", oder poi- 
n isch : „Generalna Agencya c. k. uprz.yw. 
austryackiego Towarzystwa ubezpieczeń Du
naj", ais Zweigniederlassung in Letnberg 
der in Wien beńndliehen und im Handels- 
register ftir Gesellschaftsfirmen des k. k. 
Handelsgeriehtes in Wien Band 6 Pagina 
158 eingetragenen HaupŁniederlassung der 
Firm a „k. k. priv. Oesterreich Vemcherungs 
Gesellschaft Donau" eingetragen und dabei 
ersiehtlich gemacht wurde, dass die Geseil- 
schaft eine Actiengesellschaft ist und sich 
auf die- vom k. k. Ministerium des Iunern 
am 13 Juni 1897 zur Zahl 17514 geneh- 
migten reyjdirteu St tuten nebst dem vom 
k. k. Ministerium des Inuern am 27. Juli 
1900 zur Zahl 26.698 genehmigten I Nach- 
trage zu denselben grttndet, dass der Zweck 
der Gesellschaft der directe und indirecte 
Batrieb sowohl im Inlande ais auch im Aus- 
lande der Feuer-, der Glssr der Hagel-. der 
Transport-, der LebeDs, der Renten- und der 
lnyaliditSts-Versich«rurig sowie der Versicbe- 
rung gegen den Schaden in Folgę von Diob- 
stahl ist, dass die Zweigniederlassung in 
Lemberg den Betrieb obiger VersicheruDgs- 
zweige im Gebiete des Kónigreiekes Gahzicn 
und Lodomerien mit dem Grosskerzogthume 
Krakau zu dienen hat. dass die Daurr der 
Gesellschaft nieht auf bestimmte Zeit be- 
schrankt ist, dass ferner den Vorstand der 
Gesellschaft die Direction bildetwelche aus 
dem Generaldirector, seinen den Titei eines 
Director ftthrenden Stellyertreters und eiuen 
controilierenden Mitgliede des Yerwallungs- 
rathes beziehungsweise dessen Stellyertreters 
besteht.

Das Capital der Gesellschaft ist aul 
2,000.000 Gulden oder 4,000.000 Kronen fest- 
gestellt, in 10.000 Actien a fl 200 =  K. 400 
eingetheilt, wovon vorlaufig 5000 yolleinge- 
zahlte Actien ausgegeben und die Actien 
Iauten auf den Inhaber und sind uotheilbar.

Alle Bekanntmaehungen der Gesellschaft 
erfolgen durch einmalige Emsehaitung in 
die amtliche Wiener-Zeitung.

,K. k. Landes ais Handeisgerichi 
Abtheiiung IV.

Lemberg, am 11. Oetober 1901.

Rozmaite o b w ie s z c z e n ia ,
L. cz. Nc. V. b02/l (4) [ 224 3 — 3]

Wskutek prośby Henryki Zakliczyny z 
Izdebek o wdrożenie postępowania amortyza
cyjnego zaginionej karty wkładkowej Towa
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszo
wie z 3. listopada 1887 ks głów. strona 117 
Nr. IV. na imię Henryki Zakliczyny wysta
wionej, której kwoty wkładkowe z procenta
mi wynosiły razem 1189 złr. 48 et. z której 
podniesiono sumę 834 złr., zaopatrzonej pod
pisami dyrektora Sehotta i kasyera, Seheute- 
ra, wzywa się posiadaczy tej karty wkładko
wej, względnie tych, którzyby ją w rękach 
mieli, aby do sześciu miesięcy od ogłoszenia 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i przedłożyli 
powyższą kartę, gdyż po upływie niniejszego 
polecenia sądowego^ ta karta wkładkowa sta
nie się nieważną i powyższe Towarzystwo ja
ko wystawiciel tej karty nie będzie z niej 
wcale zobowiązane.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzozów, 18. października 1901.



)

Ł. ez. T. 44/1 (2) [9274 2 - 8 ]
0. k. Sąd krajowy ejw ilny we Lwowie 

wdraża na prośbę Dawida Grubera postępo
wanie amortyzacyjne względem książeczki 
galic. Kasy oszczędności 1. 6001, wystawio
nej na imię Dawida Grubera, opiewającej na 
kwotę 48 kor. i wzywa edyktem niniejszem 
każdego, ktoby książeczkę tę w ręku swojem 
posiada?, ażeby ją w przeciągu 6 miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga
zecie Lwowskiej“, Sądowi tutejszemu przed
łoży! i prawa swe, względem tejże książeczki 
mu przysługujące, niezawodnie wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
wzmiankowana książeczka za umorzoną i nie
ważną uzuoną zostanie.

Lwów, dnia 26 października 1901.

L. cz. A. 65/1 (13) [9289 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że dnia 19. stycznia 
1901 zmarł w Zbydłowskiej Górze Stanisław 
Obal z postanowieniem rozporządzenia osta
tniej woli z 16. stycznia 1901.

Ponieważ miejsce pobytu Franciszka 
Obala do dziedziczenia po Stanisławie Obalu 
powołanego jest niewiadomem, przeto wzywa 
się Franciszka Obala, aby w przeciągu roku, 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, w tutejszym Sądzie osobiście, albo 
przez pełnomocnika się zgłosił i oświadcze
nie spadkowe po ś p. Stanisławie Obalu 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie oświadcze
nie spadkowe przez kuratora, dla Franciszka 
Obala w osobie Marcina Wrony ustanowio
nego, zeznane przyiętem i część spadkowa 
dla Franciszka Obala przypadająca, aż do 
wykazania jego śmierci lub uznania go za 
zmarłego, w Sądzie przechowaną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 29. października 1901.

L. cz. A. 819/00 (4) [9196 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po

daje do wiadomości, że Tyrnko Czubej zmarł 
dnia 10. marca 1900 w Iwaniu pustera bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Michała Czubsja i 
Naści Humeniuk nie jest zn&nem, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy ze zgłasza
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Tymkiem Nikieforezyn 
w Iwaniu pustom przeprowadzony.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. 145/00 (4) [9165 2— 3]
Dnia 8 maja 1900 zmarła w Żelecho

wie wielkim Marya z Łuezkiewiczów Sawuk 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą
dzenia.

Gdy miejsce pobytu syna zmarłej Wa
syla Sawiaka nie jest znauem, wzywa się 
tegoż Wasyla Sawiaka, by w przeciągu roku, 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu, oświadczył 
sift do spadku po rzeczonej zmarłej, gdyż 
mnczej przeprowadzonym zostanie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Iwanem 
Sawiakiem w Żelechowie wielkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., d. 12. października 1901,

L. cz. T. 50/1 (1) [9180 2 - 8 ]
O k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wdrażając postępowanie amorty
zacyjne wzywa posiada* za zaginionej ksią
żeczki wkhdkowej kasy oszczędności miasta 
Krakowa z 11. lutego 1882 Nr. 55173 zapi
sanej w Tomie 110 pag. 478 z pierwotną 
wkładką 73 złr. 61 ot. na rzecz fundaeyi 
mszalnej ś. p, Jana Fosa przy kościele w 
Podgórzu wowinkulowanej, której stan wyno
sił w dniu 1 lipca 1901 w kapitale z doli
czeniem procentów po koniec czerwca 1901 
wzrosłych kwotę 294 kor., 24 hal. aby ksią
żeczkę tę w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo
wej Gazecie Lwowskiej i podania tem pew
niej tutejszemu sądowi przedłożył, ileże w ra 
zie przeciwnym książeczka ta za umorzoną i 
nieważną zostanie uznaną.

Kraków, dnia 12. października 1901.

spraw wewnętrznych z 4. listopad* b. r. 1. 
: 41.099, w ślad za reskryptem tegoż Mini- 
j sterstwa z 24, września 1901, 1. 36.307, 

ogłoszonego tutejssem obwieszczeniem z 30. 
września 1801, 1. 105.437.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. listopada 1901.

L. 121.850.
OBWIESZCZENIE.

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
rozporządzeniem z 18'. września i 25. paź
dziernika b. r., 1. 74.227 i 90.096, wzbroniło 
z powodu panującej:

1) zarazy róży wąglikowej przywozu do 
Węgier świń z politycznego powiatu Gorlice 
w Galicyi;

2) zarazy pomoru świń do Węgier z 
politycznych powiatów Nadworna i Stryj w 
Galicyi.

Natomiast znosi się wszystkie poprze
dnio wydane zakazy przywozu zwierząt z po
wiatów powyź nie wymienionych.

Oo się podaje do powszechnej wiado- j 
mości wskutek reskryptu c. k Ministerstwa !

L. 122 285.
OBWIESZCZENIE,

Za względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na 
iniestmctwo znosząc swe rozporządzenia z 7. 
października 1901, 1. 106 900, zarządza na 
podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 4. listopada 1901, 1. 41 740, 
pod względem przywozu zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny do Gslicyi co następuje:

Ż powodu panującej:
1) zi.razy pomoru świń zakazuje się 

przywozu do Galicyi świń z powiatów Dwr- 
bent, Bos. Gradiska, Bos. Krupa, Frijedor, 
Prujavor i Zupacjac;

2) zarazy ospy u owiec zakazuje się 
przywozu do Galicyi owiec z powiatów Bi- 
bać, Bos. Petroyac i Sanskimosc.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiaitowa- 
nym z Bosnii i Hercegowiny do Galicyi obo- 
Wjązują i nadal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązują od. 12. listopada 1901 ka
rane będą podług ustawy z 24. maja 1S82
(Dz. p. p Nr. 51) przy zastosowaniu prze
pisów, zawartych w § . 4 6  ustawy z 29. lu
tego i dotyczącego rozp. minister z 12. kwie
tnia 188Ó r. (Di. p p. Nr. 35 i 36).

Oo się podaje do powszechnej wia
domości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwóv?, dnia 11. listopada 1901.

L. cz. 0. VI 176/1 (1) [9498]
Przeciw Janowi Jerzemu Korneliuszowi 

Schlenker, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został w tutejszym sądzie 
przez Onufrego Kijaszko z Pasiecznej nozew 
o 220 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na 19. listopada 1901.

Celem strzeżenia praw Jana Jerzego 
Korneliusza Schlenker ustanawia się pana dr 
Freya w Nadwornie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Jerzego Korneliusza Schlenker w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w' sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. 0. 245/1 [9450]
Przeciw nieobecnemu Janowi Kozakowi 

przedtem w Niedzieliskach wniósł Józef Oza- 
ehor i spóin. w Niedzieliskach skargę o znie
sienie współwłasności realności iwh. 131 gm 
Niedzieliska zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 10. 
grudnia 1901 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem Piotr Wilk w Niedzieli
skach będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 30. września 1901.

L. cz. 0. III. 423/1 [9469]
Przeciw nieobecnemu Aronowi Dawido

wi Lindanowi kupcowi przedtem w Dukli 
wniósł Jakób Unger kupiec w Dukli skargę 
o 400 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się 13. gru
dnia 1901 9 gc-dz. rano w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Chaiar Weinbarger w Du
kli, będzie go zastępował dopokąd się w są
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, 5. listopada 1901.

L. cz. A. 192/1 ( ! )  [9231 1 - 3 ]
Tymka Bilińskiego, niewiadomego z 

miejsca pobyto, wzywa się, by w przeciągu 
1 roku zgłosił się do tut. Sądu osobiście lub 
przez pełnomocnika po spadek po ś. p A n
drzeju Bilińskim, a lo pod rygorem §. 181 
ces. pat. z 9. sierpnia 1854 Nr. 208 
Dz. pr. p.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerząc, dnia 11. czerwca 1901.

L. cz. Prez. 888 (17/00 [9219 1—3]
W depozycie tutejszo sądowym pozosta 

je w przechowaniu od lat przeszło 30-stu na 
rzecz;

Wojciecha Grygerczyka 1 kor. 46 h., 
Wojciecha Kamieńczyka 55 hal., Wojciecha 
Magi 12 hal., Juliusza Zagórskiego 3 koron

' 63 h., Maryi Brandys 35 hal., Jana i Maryi 
‘ Sulkowskich 5 hal., Julii Emanuela Ignacego 

i Lotti Freibergerów 1 kor. 5 hal., Fryderyka 
Bogusza 8 koron 70 hal., Gustawa Wojwo 
dy 2 kor. 78 h a l , Jędrzeja Bantocha 4 kor. 
9 hal., Maryi Wisinger 68 hal., Wojciecha 
Neumana 1 kor. 64 hal., Karola i Emilii 
Geisler 4 kor. 58 hal., Maryi Szubert 40 h., 
Jozefa Dutki 1 kor. 84 hal., Macieja Kóniga 
6 koron 81 hal., Teresy Żeleźniak 18 bal., 
Macieja Djbiji 6 k. 18 h., Wacława Owczar
skiego 8 kor. 27 hal , Jędrzeja Kędziora 2 
kor. 44 hal., Lazara Popera 9 kor. 44 ha!., 
spadkobierców Jana Olmy 4 koron 64 hal., 
Wilhelma Korba 8 kor., 81 hal., spadkobier
ców Jędrzeja Hermy 2 kor. 8 bal., spadko
bierców Sary Fraakel 2 kor. 15 hak, spad
kobierców Joanny Bogusz 1 kor. 96 hal., Ję
drzeja Thena 5 kor. 79 h a l , spadkobierców 
M aryainy Skubeł 3 koron 44 hal., Karola i 
Reginy Linert 9 kor. 68 hal., Zuzanny Nycz 
1 kor. 35 hal., spadkobierców Heleny Rotter 
1 koron 49 ha!., spadkobierców Abrahama 
Hechtera 3 kor. 61 hal., Wojciecha Niko- 
dsmezyka 98 hal., spadkobierców Józefa Woj- 
cieszyka 4 kor. 57 hal., Ar toniego i Anny 
Solich 10 kor. 57 hal., spadkobierców Anto
niego Szieszlika 6 kor. 80 hal, spadkobierców 
Marcina Paszka 6 koron 53 hal,, Maryanny 
Pawełek, 7 kor. 41 hal., spadkobierców Pa
wła Kózki 5 kor. 13 hal., spadkobierców Ja
na G&udora 3 kor. 44 hal., Wojciecha P ie
czko 8 kor. 98 hal., spadkobierców Maryaany 
Pawłowskiej 6 kor. 3 hal., Franciszka, Mi
chała i Zofii Owearz 69 hal, Agnieszki i Ma
ryi Stanełik 56 hal., Józef* i Katarzyny Ga
wron 27 hal, Jana Kubika 1 kor. 13 h a l, 
Eryka Engel 2 kor. 61 hal., Jana. Jakuba i 
Jerzego Linerta 2 kor. 65 hal., Antoniego 
Góry 96 hal., J-tna i Maryi Płonko w 1 kor. 
20 hal. Jana i Jędrzeja Kaima 42 hal., Do
roty Urbanke 70 hal., Jędrzeja Slos&rczyka 
1 kor. 14 hal., Jakub* Wojtaszka 13 hal., 
spadkobierców Maryauny Gandor 7 kor. 50 
hal., Zofii Dutka 5 kor. 17 hal., Wojciech* 
i Jana Jakubca 1 kor., spadkobierców Maryi 
Comber 1 koron 36 hal., Macieja i Maryi 
Owiertnia 3 kor. 76 hal., Maryanny Czader 
1 kor. 58 h a l. Anny Rumba 5 kor. 67 hak, 
Karola Wilczka 4 koron 24 bal., Emanula 
Blau 7 koron 24 ha!., Ignacego, Tomasza i 
Hermisy Jasińskich 41 hal., spadkobierców 
Katarzyny Międzybrodzkiej 1 koronę 61 ha
lerzy, spadkobierców Jakóba Bąka 1 koronę 
47 hal., Charloty Hess 4 koron 21 halerzy, 
Jana i Antoniego Niedzielezyka 97 hal., Jó 
zefa i Doroty Lioert 1 kor. 39 hal., Franci
szka Janosza 1 kor. 1 hal, Francuzka Rad
wana 6 kor 56 h a l, Macieja Łgkawy 66 h , 
Emila Duranta 7 koron 39 hal , Michała i

Ewy Hoffmann 45 hal., Wojciecha Wójcie' 
azczyka 1 kor. 94 hal., Jędrzeja Pody 85 h., 
Tomasza Gajdy 3 kor. 41 hal., Józefa i M a
ryi Kaizer 1 kor. 91 h*l., Maryi Slosarczyk 
6 kor. 48 hal., Zofii Szyputa 4 kor. 32 hal. 
Zuzanny Przywanin 8 kor. 65 h a l, Aureli 
Sommar 17 hal., Zuzanny Helbich 1 kor. 64 
h a l, Antoniego Klakus 29 hal., spadkobier
ców Tomasza Chrobaka 10 hal., spadkobier
ców Jana Liaderta 1 koron 47 h a l, Jana 
Adamaszki 48 h a l, spadkobierców Józefa 
Kaaika 3 kor. 71 hal., Karoliny Haass 7 k.
59 hal., Karola Sołtysa 48 ha!., JaDa Kz- 
minka 15 h a l, Fryderyk* Wilke 68 h a l ,  
spadkobierców Antoniego Pipera 5 kor. 83 
hal. Leopolda Greiuera 3 kor. 96 h a l , Te
resy Kokot 3 kor. 40 h a l , Jakuba, Szymona
1 Anny Chrobak 1 kor. 26 h a l, Błażeja Ku
basika 37 hal., Antoniego i Maryi Bogusz
2 kor. 21 hal., Anny Zuzanny Kleber 5 kor.
60 hal. Jakóba Niemczyka 8 kor. 38 h a l, 
Gminy Zaborze 5 ker. 5 h a l, Józefa i Zu
zanny Pieech 2 koron 43 hal., masy Wacła
wa Ehriera 1 hal ,  Emmy Witkę hal., Anny 
i Emilii Mutzak 1 kor., Florentyny Hubsch 2 
kor. 2 h a l ,  Antoniego Hsiniseha 1 kor. 84 
hal., spadkobieców Antoniego Franzla 36 hal, 
Karola i Barty Adam 57 hal, Adeli Strzygow- 
skiąj 2 kor. 2 h a l, Pawła Tomasza Kwaśne
go 49 hal. Gustawa Kolatschek 58 kor. wzglę
dnie książeczka kasy oszczędności miasta Bia
ły, Nr. 20488 na 58 kor.

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 
tych depozytów względnie ich prawonabyw- 
eów wiadomem nie jest, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzyby prawa własności 
do takowych sobie rościli by w ciągu roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
kuu z takowymi się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym depozyta, te za przepadłe na 
rzecz Skarbu państwa uznane zostaną.

C, k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 17. października 1901.

L, cz. hip. 3030,00 [9365]
Nieobecnemu Danyle Pilipezukowi przed

tem w Stanomirzu ma byó doręczoną uchwa
ła tabularna z dnia 29. października 1899 1. 
1558/99 dotycząca realności w Siedliskach wy
kaz 213. którą dozwolono wpisu prawa wła
sności na rzecz Paśki Podhirnej.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Dany- 
ły Pilipczuka kurator adwokat Dr. Rosenthal 
w Bóbrce, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 8. grudnia 1900.

L. 45230/01. [9071 2 - 3 ]
Z a w e z w a n i e .

W o. k. Dyrc-ke.yi okręgu skarbowego w Krakowie przechowanych jest 271 sztuk nie- 
ostemplowanych obligacyj ottomańskiej pożyczki premiowej (losów tureckich) z r. 1870, no
minalnej wartości po 400 franków, nadesłanych z Paryża przez bankiera Maurycego Sotn- 
mera do Krakowa pocztą w poleconych pakietach, które zakwestyonowano i w e. k. Sądzie 
krajowym karnym w Krakowie w toku śledztwa o popełnioną tymi losami zbrodnię oszu
stwa urzędownis otwarto.

sem po w
W poniżej umieszczonym wykazie ogłasza się nazwiska tych osób, pod których adre- 
jowyższe losy tureckie zostały nadesłane i ilość losów, dla każdego z nich nadeszłych:

(Data nadejścia 
j do Krakowa

I I l o ś ć
£1<

rA
I Imię i nazwisko adresata pakie

tów
sztuk
losów
turee.

U W A G A

i
i
20. kwietnia 

1895
Neufeld Abraham Hirseh 

Kraków, ul. sw. Józefa 10. 8 36

2 ! l .  maja 1895 Altstadlur Jozef Kraków, 
ul. Miodowa 7. 1 8

3 11. maja 1895 Aronsfr.iu Hirseh Kra
ków, ul. Miodowa 7. 1 10

4
;0. i 11. majo 

1895
Krohn M. Kraków', ul. 

Józefa 5. 6 69

5 13. maja 1895 Bernstein Samuel Kra
ków, ul. Józefa 3. 2 9

Jeden pakiet zawierający 
5 losów tureckich opatrzo
ny był pieczęciami lakowe- 
mi z od iskiem „Credit Lyn- 
nais Paris".

6 14. maja 1895 Reinhold Kalman, Wie
liczka. 2 23

7 12. maja 1895
Reinhold Mozes, Pod

górze. 2 20

8 14. maja 1895 Zncker M. Kraków, ul.
Stradom 18. 1 10

9 14. i 17 maja 
1895

Reiner Leopold, Kra
ków, rynek gł. 11 (wła
ściwym odbiorcą miał być 
Józef Zuckermaon).

8 86

Zmarły już Leopold Rei
ner zeznał, że losy zostały 
sprowadzone dla Józefa Zu- 
ckermanna na jego polece
nie i zamówienie.

10
.

17. maja 18P5
Landau Samuel Kraków, 

nl. Dietla. 2 26

11 9. maja 1895
Stern borg Mozes K ra

ków, ul. Bożego Ciała. 2 24

Ponieważ obecne miejsce pobytu wyż wymienionych adresatów, względnie właścicieli 
losów tureckich jest tutaj niewiadome, przeto w myśl §. 622 u. k. d. wzywa się każdego, 
ktoby mógł rościć sobie prawo do powyższych 271 sztuk losów tureckich, aby w przeciągu 
90 dni, licząc od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania stawił się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie w biurze dla spraw dochodowo-karnyck I. piętro drzwi Nr. 
2, w przeciwnym bowiem razie, gdyby tego zaniedbał, postąpi się z przytrzymanymi efekta
mi podług prawa.

O, k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 25. października 1901.
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L. cz. O w. 716/1 (1) [9822]

Przeciw Antoniemu Solonowi z Sanoka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez powiatowe Towarzystwo zalicz
kowe w Sanoku pyzę w o zabezpieczenie sumy 
wekslowej 1000 kor. wk. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz da
nia zabezpieczenia O w. 716/1 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Antoniego Solona, ustanawia 
się pana dra A. Afendę, adwokata w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastę.pywać będzie swego 
kuransa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Sanok, dnia 30. października 1901.

L. cz. Cw. 641/1 (6) [9323]
Przeciw Henrykowi Maksowi Wolke, 

Klarze Wolke i Fryderykowi Metzgerowi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Towarzystwo zaliczkowe w Bir
czy dnia 13. września 1901 pozew o zapła- 
een.e sumy wekslowej 475 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na 
dniu 14. września 1901 nakaz zapłaty Cw. 
641/1 (1).

Celem strzeżeni?, praw Henryka Maksa 
Wolke. Klary Wolke i Fryderyka Metzgera, 
ustanawia się pana dr. Arnolda Reicha, adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kuranćów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nieb-zphczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują.

(j. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 21. października 1901.

L. cz. Cw. 813/99 (7) [9
Panu dr. Tadeuszowi Szydłowskiemu, 

adwokatowi, w ostatnich czasach zamieszka
łemu we Lwowie, w sprawie toczącej się 
przed c, k. sądem obwodowym w Tarnopolu 
O. II  przeciw niemu o 1000 kor. i 2000 kor 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 25. 
października 1901 1. cz. Ca. 813,99 (7) 
którą dozwolono przymusowe ustanowienie 
prawa zastawu przez zaintabulowenie prawa 
zastawu dla powyższej wierzytelności na re
alności wyk. hip. i. 9 fcs. gr. Przedmieście 
objętej, przy c. k. Sądzie pow. w Buczjcłu 
prowadzonej na rzecz Rozalii Aszkenazy.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. dr. Ta
deusz Szydłowski przebywa, ustanawia się. 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso
bie pana dra Norberta Demanta, adwokata 
w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie p. dr. 
Tadeusza Szydłowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 25. października 1901.

L. hip. 1914, 2613/00 [9328]
Nieobecnym 1) Tymkowi Tołopka, przed

tem w Kocnrowie,
2) Gottfriedowi i Filipinie Neubrandom, 

przedtem w Hryniowie, mają być doręczone 
uchwały tabnlarne ad 1) z 10. września 
1900 1. hip. 1914 dozwalająca intabulacyi 
prawa dzierżawy do dnia 1. marca 1904 i 
prawa zastawu dla z góry zapłaconego czyn
szu dzierżawnego w ilości 440 ko on w sta
nic biernym wykazów 1. 344.349 350.378 
ks. gr. Kocurów na rzecz Abrahama Habera i 
Ozyaaza Schlafglassa; ad 2) z 24. listopada 
1900 1. 2613, dozwalającą intabulacyi prawa 
własności całego wykazu 265 ks. gr. Hry- 
niów na rzecz Mykieły Repeń.

Kuratorami dla strzeżenia praw ustano- 
w'ono 1) dla Tymka Tołopki adw. dra Ro- 
senthala w Bóbrce, 2) dla Gottfrieda i F ili
piny Neubrandów Leona Rawlika w Hry
niowie.

Kuratorowie zastępować mają nieobec
nych, dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 16. lipea 190L

L. 1392/01 ”   -  [9394]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, iż dr. Leon Różycki z dniem 18. 
października 1901 został wpisany na listę 
adwokatów z siedzibą w Rzeszowie.

Kraków, dnia 18. października 1901.

Doniesienia prywatna
L. 1931. [9435 8 - 3 ]

Konkurs.
W powiecie kosowskim są do ob

sad zenia następujące posady akuszerek 
okręgowych i gm innych:

1) w Sokołówce dla gm in Soko- 
łówki, Jaworowa, Babina i Riczki,

2) w Roztokach dla Roztok, Bialo- 
berezki, Rożna małego i wielkiego,

3) w Uśoierykaeh dla Uścieryk, 
Barwinkowej, Ohorocowej i Stebnego,

4) wT Polankach dla Polanek, Dol- 
hopola lYreskuli i Jab łon icy;

Nadto w Hryniawie i Kosmaczu 
obsadzona będą akuszerki gminne.

Place akuszerek okręgowych usta
nawia się 200 kor., gm innych 100 kor. 
rocznie, pomoc przy ubogich chorych 
bezpłatna.

Petentki wykazać się mają egza 
nr nem szkoły położniczej, metryką 
chrztu i świadectwem moralności.

Udokumentowane i ostemplowane 
podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Kosowie po dzień 15. 
grudnia 1901.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 6. listopada 1901.

Prezes.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 67838/3

Rozpisanie ofert
[9511]

na wykonanie robót około przebudowy części linii kolejowej Stryj- 
Chodorów między km. 14 7 km. 16 5.

Roboty około naprawy części toru uszkodzonego przez wielką wodę na 
sumaryczną kwotę około 132.000 kor. będą rozdano w drodze ofert.

Roboty te obejmują pneumatyczne fundowanie czterech przyczółków dla 
mostów, wykonanie nasypów i ubezpieczeń tychże, jakoteż budowle uboczne 

Bliższe szczegóły wniesienia ofert, ogólne i szczegółowe warunki wykona
nia robót, wreszcie odnośne plany projektu, można oglądać w c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych w  Stanisławowie (oddział konserw acji i budowy) w godzi
nach urzędowych, gdzie też można otrzymać potrzebne do ofert formularze.

Należycie ostemplowaną ofertę wraz z potwierdzeniem złożenia wadyum  
w  kwocie 6 .500 , które w  razie otrzymania robót jako kaucya będzie zatrzy
mane należy opieczętować i zaopatrzyć w napis:

Oferta na wykonanie robót około przebudowy części linii kolei Styj-O ho- 
dorów między km. 1 4 -7 16 5,

Oferty należy przysłać najdalej do 30. listopada b. r. godz. 12 w  południ ■ 
(czas miejski) do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dnia (30. listopada *901) o godzi
nie 3 po południu w biurze c. k. Dyrekcji kolei państwowej do której to czyn
ności urzędowej dopuszczeni będą oferenci lub ich pełnom ocnicy.

Oferenci mają p-zostać w  s ło c ie  do 15. grudnia l>. r.
Oferty niezaopatrzone w przepisane załączniki, lub wniesione bez złożenia 

wspomnianego wadyum, jakoteż takie, któreby zawierały dążność do całkowi
tej lub częściowej zmiany podstaw oferty, nie zostaną w cale uwzględnione  ̂

Zarazem zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą być uwzględnie
ni, ktrózy wykażą się w  sposób nie ulegający żadnej wątpliwości, że ich sto
sunki finansowe i wiadomości techniczne dadzą zupełną rękojmię należytego 
wykonania otrzymanych robót.

Stanisławów, dnia 11. listopada, 1901.
O. k. Dyrektor kolei państwowych.

W  Z nany  z  ta n io ś c i  hande l
Leonarda Soleckiego we Lwowie

przy ul. Batorego 1. 2
otrzymał świeże doborowe towary i poleca takowe po cenach najniższychi 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Wiyika fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w całej Galicyi rutynowanych agen
tów. Zgłoszenia do Ageneyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt“.
L. 59.893/1.

Ogłoszenie konkursu.
[9456 3— 3]

Na posadę lekarza kolejowego c. k. kolei państwowej dla okręgu lekar
skiego Podgórze z siedzibą w Podgórzu, ogłasza się niniejszem konkurs. Do 
powyższego okręgu przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 60 0 do 63'696  
na linii O św ięcim -Podgórze z budkami strażniczemi od Nr. 22 do 24 włącznie 
ze stacjam i Podgórze-Bonarka i Podgórze-m iasto, jakoteż ten persona!, "który 
na stacyi i w  ogrzewalni Podgórze - Płaszów  jest zatrudniony, ale w  m ieście  
Podgórzu mieszka.

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie bezpłatne 
leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do 18. roku życia, jakoteż 
wykonywanie innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami bliżej okre
ślonych.

Z posadą tą połączone jest honorarium w kwocie 1 v00 (tysiąc oso,set) 
koron i 400 (czterysta) koron ryczałtu na fiakry rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale chirurg ■ 
cznym i położniczym.

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na i koronę 
zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 1 grudnia b. r. do c. Ic. Dyrekcyi kolei 
państwowych w  Krakowie, a bliższych dotyczących infor. racy i zasięgnąć można 
w  oddziale I, tejże Dyrekcyi.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, dnia 8. listopada 1901.

KANTOR
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w g  
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gd?ie również p rze -1 

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

!! N a  z i m ę ! 1
M .  A .  A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna 1, 7.
poleca swój obficie zaopatrzony m agazyn fnter we wszyst
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Coli er boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w  wielkim wyborze,
W szelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwaraneya

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.



Poleca się handel win Fiudwika SladtmuIIera we Lwowie.
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow
sk ich , warszawskich, wiedeń
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na  klisze i ry sunk i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajsncya dzienników i ogłoszeń 

Sokołowskiego
we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Kosztorysy gratis.

D robne o g ło sz e n ia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

P a ro w a  m le c z a rn ia  mi Boł- 
S z o w ca ch  odznaczona na pow sze
chnej w ystaw ie higienicznej w  Karls
badzie za wyrób m asła deserowego 
złotym medalem, sprzedaje po c e n ie  
2 K. 40 h, I klgr. deserowego masła 

loco Bołszowce,

I  I  znakomite w  sma-
w * k u  i aromatyczną 

|  §  wonią herbata Congo zł. 1 .60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór m ajo

w y  zł. 3, K aysow  zł. 4 za pół klgr. 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Kiedla, Lwów. 
J B u e ł i a l f c e r

zdoli
m iec
mior
mają
sadg stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9. Lwć, v-.

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam się do serc miłują

cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść ż pomocą. Po 
14-letniej pracy zawodowej od ośmiu lat obłożnie 
chory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokeiach wsparty na łóżku leżę, co dla mnie 
jest okropną męczarnią i pozostaję w okropnej nę
dzy. Również błagam o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla moich dwóch sy
nów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro
boszcz ks. M. Goryl i urząd gminny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra
szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno.

Jasne i ciemne
męskie i damskie ubrania, palta 
zimowe nieprute czyści che

micznie i odnawia 
Pierwszorzędny Zakład

Szymona, Weissa
T y l k o

we Lwowie, ul. Kopernika 12.
Zlecenia z prowincyi załatwia jak najsta

ranniej i szybko.

&

At

I

*

T®Haj t a n i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-h™ wykonuje w grawurze litografia stanropłgiań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i .8 metr. 

G w aran cy a  z a  ca łość*
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JELŁINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos uteza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

B a rd z o  k o rz y s tn e
zakupno towarów pozwala mi sprzedawać 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelaznego 
wchodzące po znacznie zniżonych ccnaeh. 
Bardzo korzystnie do nabycia sz.tkowniee do 
kapusty tyrolskie, piece żelazne, wanny długie 
i nasiadowe, kompletne wyprawy kuchenne 
z możliwym największym opustem. Brzytwy 
angielskie i z Solingen znaku bliźnięta pod 
gwarancyą i prawem wymiany, paski do brzy
tew, maimurki do ostrzenia, pędzle i czaiki 
na mydło, miary do mierzenia grubości drzew 
(pni), toporki lasowe, wszelkie narzędzia rze
mieślnicze, i t. p. poleca po znacznie zniżo
nych cenach

Piotr Chrząstowski
Lwów, p l. K a p itu ln y  1 (naprzeciw Katedry)

L. 72741/901 [9486 2 - 3 ]

Ogłoszenie.
W czasie od 1. do 31. października 

1898 znaleziono w Krakowie między mnemi 
rzeczami także zegarek złoty damski, co było 
podane do publicznej wiadomości obwieszcza
niem magistratu miasta Krakowa z dnia 29. 
listopada 1898 L. 71744.

Ponieważ właściciel tego zegarka do

i
 Jako moją specyalnosc od 
iat 38 polecam znakomite 
wyrtfey nsże^niczg z fa
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w So
lingen francuskie i styryj
skie: NoŹ8 Stołowe i de
serowe. Kuchennie elasty
czne do ciast i m ięsiw i 

zwykle.

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów. Na
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
ł i a m .d .0 1  ż e l a z n y  

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
Oenniki na życzenio

grożeniem skutków z §. 892 powsz. ks. n. c 
Magistrat król. stó ł. m iasta Krakowa. 

Kraków, dnia 7. listopada 1991.
J  FKIEDLEIN 

P r e z e n t  miasta.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

NOWA-  S E R Y A
12 c e n to n e j

Biblioteki powszechnej
Nr. 853/378.

Nr. 353 Ibsen, W dniu zmartwychwstania.^
Nr. 354/359. lir . Ostaszewski -Barański,

Rob zł rdzeń (1848).
Nr. 360/363. l i r .  M . M ., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. Słowaofei, Jan Bieleeki, Hugo. Mnich. 

Arab.
Nr. 367/368. Heine, Atta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
Nr. 371/373. Hofmunowa, Pamiątka po dobrej 

matce.
D a l s z o  t e m i l s i  - w  d-r-uJs-u..

Na składzie w każdej księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawniczr
W. Z U O M A 1 T  ...

w  Złoczowie (Galicya).

Konkurs.
W celu nadania posagu z funda- 

cyi bl. pamięci Mosehla Bombacha na 
rok 1902 w kwocie 1295  kor. 88 hal. 
izraelickioj dziewczynie, w dniu roczni
cy śmierci fundatora, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o posag dziewczęta 
winne dostarczyć legalnego dowodu:

1 na pokrewieństwo z fundatoreni*
2. t a ukończony 20 rok życia,
3 na nienaganny moralny żywot. 
Podania w powyższe dowody za

opatrzone, należy wnieść najpóźniej do 
5. lutego 1902 na ręce W-go p. rabi
na Alpksandra Halperna w e Lwowie, 
ul. Blacharska 1. 22.

Podania po terminie wniesione nie 
będą uwzględnione.

Lwów, dnia 10. listopada 1901. 
Egzekutorowi e testamentu,

m ą  M i i ®  w * ;

Monopol herbata
z  „ R ą c z k ą 44

zawsze świeża i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Kaczką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

Próbujcie gospodynie!
Najpiękniejsza

B I E L I Z N Ę
otrzymuje się przez używanie 

s ł a w n e g o

M u l i  iułYrt i iB
Złoty med. Paryż 1900. Zlob meL Paryż 1900.

firmy FRITZ SCHULZ juu, Akt.-Ges., lwi i Eger. Najstarsza i największa fatiryla irodunalu .
|  Prawdziwy tylko z marką ochronną: „Żelazko" i „Globus". Kartony po 24 hal. we wszystkich

sk lepach  afiszowanych.

i

Całkowita gotówka nie wym&ganal
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowce, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por-
L--.'u*v irrt-r.rr nn nirtKr 4 FAAlro lrnJVji'V L()08 Ul£l™

linio ty deko- 
drewniane, 
towary fu- 

i w szystkie
iant- artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

Na prowincyę v;#7yłi:'uy illustrowane cennik: darmo i opłatnie. 
Listy należy adresow ać:

Z a r z ą d  w ied eń sk ieg o  m ag azy n u
jRL 'C J CS> " C J " 5 T JE* .

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.
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DITMARA
przy odbiorze 5-eiu litr

1 litr nafty salonowej 17 ct. 
1 litr nafty cesarskiej 19 ct.

sprzedaję w moich składach 

przy ulicy Sobieskiego liczba 1. 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 1.

Mając na względzie bezpieczeństwo Szanownej P. T. 
Publiczności prowadzę tylko dwa gatunki n a f t y  nie-  
z a p a l n e j .  

J |  Zwracam uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że 
od różnych domokrążców bywa oferowaną nafta jako

 ̂ * o
I  cesarska i salonowa, która absolutnie taką nie jest.

Z drukarai Wl. Łozińskiego, ul. CzMfiieekLgo 1. 12. Telefoa Nr. 527. (Zarządca W2, J. Wefear). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


